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Ustąpienie hr. Kalnokyego.
Kraków , 17 K aja.

Późno wieczór o trzym aliśm y wczoraj z biura 
korespondenci jn e g o  nas tępująca depeszę :

. . P o t w i e r d z a  s i c  w i a d o m o ś ć ,  ż c  m i 
n i s t e r  s p r a w z a g  r tt n i c z n y o li h r. K a 1- 
n o k y  w n i ó s ł  d n i a l ó g o  ł>. ni. d y n t i s y ę  
i ż e  c e s a r z  <1 y m i s y ę t ę  p r z y j ą ł .  O d 
n o ś n e  p i s m o  o d r ę c z n e  c e s a r z a  b ę d z ie  
n i e h a \. o ni o g I o s z o n o“ .

Nieporozumienia pomiędzy prezydentem  wę
gierskiej Hady m inistrów a hr. K a i  n o k  v m. 
wywn-lane spraw ą podróży nuneyusza A g 1 i a r- 
d i ’e g o  po W ę g r z e c h ,  zakończyły się zatem 
ustąpieniem  m inistra spraw zagranicznych. Pre
zydent 15 ;i u t ty  odniósł św ietne zwycięstwo 
i może być z niego dumnym.

Pierwszym powodem nieporozumień był ko
m unikat ogłoszony w Ikilitinchc ('orrespumlntz, 
k tóry zawierał ostra k n  tykę postępowania wę
gierskiego prem iera i zadawał kłant jego  sło
wom wypowiedzianym  w  sejmie węgierskim. 
Już w tedy bar. B a n f f y  U(̂  <1<> W i e 
dl i  i a,  jed n ak  nie podał się do dymisyi i po
wrócił z przyrzeczeniem , że urząd spraw  zagra
nicznych poczyni u stolicy apostolskiej odpo
wiednie kroki z powodu podróży nuneyusza 
A g l  i a r d i ’e g o. W skutek porozumienia się obu 
mężów stanu, cesarz nie przyjął dymisyi m ini
stra spraw zagranicznych i zdawało się. że 
spraw ę uważać należy za ukończoną. Pochwały 
dla hr. K a 1 n o k v ’e g o , które zaw ierało pismo 
odręczne cesarza, podrażniły  jed n ak  w ygórowa
ną am bic ję  W ę g r ó w  i u trudniły  położenie 
węgierskiego prem iera. Pierwsze załatw ienie 
sporu w yglądało zatem na tryum f m inistra 
spraw  zagranicznych i może te pochw ały mo
narchy spraw iły , że urząd spraw  zagranicznych 
nie spieszył się z w ykonaniem  przyrzeczeń i do- 
Tvehczas—nie wniósł w W a r y k  a n i e  żądanej 
rek lam acji.

Jeszcze w zeszłym tygodniu bar. 15 a n i f  y po 
raz w tóry -stanął przed monarchii i przedłożył 
wnioski rządu węgierskiego. O treści t\  cli wnio
sków dotychczas zachowano ścisłą.tajem nicę, za
w ierały one jed n ak  niew ątpliw ie powtórzenie 
żądania, ab \ z powodu podróży nuneyusza rząd 
wspólny wniósł zażalenie u stolicy apostolskiej. 
Monarcha, zastrzegł sobie dcęyzyę. na później, a 
tymczasem toczyły się układy, w których po
średniczył bar. J o s i k a .  Nie doprow adziły one 
widocznie do porozumienia i w ęgierski uręzy- 
dent liady m inistrów zastał wczoraj w W iedniu 
dym isyę Tir. K a l n o k y e g o  zupełnie fonnalnk 
wniesioną i przyjętą.

Fak t ten wzmocni stanowisko m inisterstw a i 
uspokoi opinię publiczną na W ęgrzech , która 
pom awiała hr. K a l n o k y ’e g o ,  że przy pierw 
szem głosowaniu w Izbie m agnatów p m e z in i i  
się do upadku ustaw  kościelnych. Nic mniej 
w płynie ten fakt na stanowisko nuneyusza 
A g l i a r d i’e g o i na decyz ję  kury i rzym skiej. 
I'stępujący  m inister spraw  zagranicznych cieszył 
się żywa i n iekłam aną syinpatya w W a t y k a 
n i e .  a jego  ustąpienie wywoła tam niem iłe 
w rażenie, m i ś  nie może zaprzeczyć nikt, że po
stępowanie nuneyusza wyw ołało w Austro-Wę- 
grzeoh nieporozumienie i stało się pośrednio 
przyczyną w W atykanie wcale niepożądanej 
zmiany w m inisterstw ie spraw' zagranicznych. 
Taki w ynik podroży nuneyusza po W ęgrzech

nie przedstawi jego zdolności dyp lom atycznych  
w korzystnem  świetle i nie wzbudzi przekorni 
nia. aby (M sza je g o  dzia ła lność  lw ia  korzystna .  
Zwycięstwo lmr. B a n f f y ’e g o  utwierdzi nadto 
w p ływ  rządu węgiersKn go na urząd sp raw  za 
gran icznych  i nada tern większa w agę żądaniu, 
aby poczyniono kroki z powodu podróży nun- 
eyusza .  aj tem samem osłabi je g o  stanowisko. 
N adom iar  zw ycięstwo gab ine tu  w ęgierskiego nie 
może być m iłem  s to l ic /  apostolskiej w łaśn ie  
w tej chwili. gdv  na W ęgrzech  toczy się w alka 
o ustaw y kościelne, a zw ycięsk i rząd repne-zen- 
tnjn w łaśn ie  k ie r u n e k . przeciw  k tó rem u walczy 
duchow ieństw o w ęgie rsk ie  i stojąca poza liiem 
kury  a rzymska.

Mimowolm sprawca sy tu ac ji, która do tak ie
go doprow adziła rezultatu, nuneyusz A g  1 i a r d i 
opłacie może bardzo łatw o podróż, bądź eo bądź 
nie yv ]»orę przedsięw ziętą, utrata dotychczaso
wego s tan o w isk a ,. i przedwczesne doniesienie 
i # ) 1)1 L/oi/t/1 o odwołaniu nuneyusza wkrótce 
może się sprawdzić.

Jak i w pływ  na politykę zagraniczną A u s t r o -  
W ę g i e r wywrze ustąpienie hr. K a 1 ti o k y’e- 
g o .  ocenić niepodobna w cli wili w której nie 
wiadomo jeszcze, kto zajmie jego  miejsce, t.em- 
bardziej, że przyczyna, k tóra  wywołała przesi
lenie. nie daje najm niejszych pod t\  m yvzdlędetti 
wskazówek. Zdaje nam się jed n ak , że ogólny 
kierunek polityki zagranicznej nie uieguie zmia
nie. W skazuje go z żelazną niemal konieczno
ścią m iędzynarodowa sy tu ac ja . Trój przymierze 
będzie, bo musi być nadal g łów ną podstaw ą na 
której oprze się działalność przyszłego m inistra 
spraw zagranicznych, bez względu na to, kto 
nim będzie. Zmiana może nastąpić tylko yy for
mie, ale nie w tr.eści polityki zagranicznej.

K m s io iw a  „Noiej Reformy".
Praga, ló  maja.

Nareszcie przyszedł dzień, z niceierpliwością 
wyezekiyyany przez w szystkich ( 'zechów —  dzień 
otwarcia yy- y s t ii y\ y e t n o g r a fi c z u e j .  Już 
bardzo wczesnym rankiem  można lw io spostrzedz 
niezw ykły ruch na spokojnych zwyklh ulicach 
praskich. Nietylko ludność miejscowa w yległa 
na ulice. Widać było dość dużo zdroyyych, ogo
rzałych tw arzy przybyszów z okolic podm ie,- 
skieh. O godzinie (j rano dały  się słyszeć dżwię- 
ki pobudki i z części m iasta, zwanej W i n o- 
l i r a d y ,  w yruszyła kapela sokołów' czeskich, 
która przeszła przez cale miasto, w ygryw ając 
melodye narodoyye.

\\  ystawa m iała  by ć otyyarta o godzinie dzie
siątej, to też już przed V zapełniły  się publi
cznością ulice, prowadzące na yyystayyę. O f)'/2 
w\ ruszyły z ratusza cztery powozy ozdobione 
chorągieyykami i yystęgami o baryyach narodo
wych. Powozami temi jechali: prezydeni m iasta 
i prezesoyyie honorowi różnych działów' wysta- 
yyowych, konyyojowani przez oddział Sokołów 
konnych. O dziesiątej już by ł po brzegi zapeł 
niony pałac przemysłoyyy, yy którym  m iała od
być się uroczystość zagajenia w ystaw y. Obecny
mi przy zagajeniu byli wyłącznie tylko goście 
zaproszeni: posłowie, literaci, dziennikarze, ar 
tyści, reprezentanci rozm aitych stowarzyszeń i

t. d. Mężczyźni zajęli doi olbrzymiej sali p a ła 
cu przem ysłowego. dam y zapchliły  galerye.  O 
godzm ie IG m inut 10 zagrzmiały moździerze, 
a yykrótce potem d a ły  sio s h s z e ś  dźwięki sta- 
roczeskiego chora łu  św. W acław a. ( hlśpiewalo 
go towarzystyyo śpicyyackic „ l l laho l" .

Kiedy um ilkły podniosłtfrlony pieśni staroży
tnej, w ystąpił jirezes wy sic wy hr. L a ż a ń s k y  
i yv dłuższej moyyie powitał gości i wyjaśnił 
znaczenie wystayyy etnograficznej. Mowa ta. prze
niknięta ducliem patrio ty  cznym. w yw arła silne 
yyrażenie na obecnych i dość często przeryw ana 
była gorąeem i okrzykam i: . .S i in t1- lub „ K»//< >r- 
ue“. Moyyę syyą zakończył hr. Lażańsky zapro
szeniem na wystawę. „Zapraszam y ja k  najuprzej- 
miąj — móyyil —  zyydaszcza ty cli którzy żyją 
pod jednem z nami berłem , zapraszam y te yyszyst- 
kie narody, które po knv i są nam bliskie, za
praszam y naszych sąsiadów i w .igóie wszystkie 
narody ośyyieeone. (Id) oc i nasi najbliżsi sąsie- 
dzi, niemieccy obyyyatek- Czech, w ysłuchali te 
go zaproszenia, mogliby być pewni, że my j a 
ko gospodarze tej naw skróś czeskiej yvystay*y. 
przyjmiemy ich ze słoyyiańsktt gościnnością.

Po moyyie hr. [niżańskiego? przyjętej burzli- 
yyemi oklaskam i, przemóyyił pukrótce jirotektor 
wystayyy hurm istrz p. O r e g o r .  następnie , hor 
odśpieyyał hymn austryaeki i czeski „Kil" <1 
mo r muj“ i ak t zagajenia wystayyy byl skoń
czony.

Coście rozsypali się po placu wystayyy. W 
poyyietrze puszczono olbrzymi balon z napisem: 
„W ystaw a etnograficzna oty\'artn“ . l)o godziny 
pieryyszej panowra ła  śliczna pogoda, ale potem 
niebo sic zachm urzyło, lunął deszcz, tryyająey 
z niałeini przestankam i do nocy, yy skutek eze- 
go po południu było na yyysfsiwie bardzo mało 
publiczności.

Z Koła polskiego.
W i e d e ń ,  Ut maja.

(?) Przed przystąpieniem  do obrad nad po
rządkiem  dziennym  dzisiejszego posiedzenia za 
łatyyiło Koło polskie na‘lesz!v-. p o t y <> y c. m?a.- 
nul-ieie: Pejycyę z kilku Pad poy' iatoyv' eh.
petyeyę sług telegraficznych o stahiiizaeyę. k tó 
rą oddaim prof. Sokołowskiemu do roziatfrżenia 
i zdania sprawy.

M ł o d z i e ż a k  a (1 e m i c k a w K r a k o 
w ie  i p o l s k a  m ł  o d z i e ż a k a t ł e m i f e k  a 
yv P r a d z e n c d e s  J a 1 a p e t  y c y e n a r ę c e  
p o s ł a  k s. K o p  y e i ń s k i e g o z p r o ś b-t( 
ż e b y  K o ł o  g ł o s o w a ł o  z a  u t yv o r z e- 
li i e m g j m n a z y  u m yv C \ l e i .

Poseł ks. P a s t o  r wniósł petyeyę yv spra 
yyie zapomogi dla m iasta Konia rnu.

Przewodniczący Z a l e s k i  ośyyiadcza, że 
yy spraw ie zapomogi dla m iast dotkniętych 
pożarami była ju ż  deputacya u m inistra 
i że zarządzono ju ż  dochodzenia. C o  s i ę  
z a ś  t y c z y  p r z y m u s o w e j  n s e k u r  a c y i, 
t c r z ą d  yy j e s e n i w n i e s i e d o t y e z ą c tt 
u s t a yv ę.

P. Ż u k - S k  a r s z e w s k i zaznacza, że yvp>-o- 
w adzenie przyinnsomej asekuraeyi. jeszcze za 
rządóyy hr. T a a f f c g o  ciągle ohiecyyyano, a 
dotąd nie nie zrobiono. T r z e b a  s i ę  p r z e  
s t a ć  k ł a n i a ć  i stanoyyczo żądać załatyyienia

tej spraw y. Moyyea żąda yyniesienia in ter|ielacyi 
yy Izbie.

P. W iodzimierz C n i e yv o s z yyyraża nadzie
ję. żc m inister tym razem (!!) sloyya dotrzym a.

Possl ks. dr. K o j i . e i ń s k i  ośviad(“za się 
za yyniesicnieni interjielaeyi.

l ‘oV(‘l ks. C h o t k o yv s k i zyyraca uyyagę. że 
yy P r u s i e e li już  od ÓG lat yyprowadzoną jest 
a sek u ra c va p rzy nr u so w a.

P. hr. W o d z i e k i ni u sprzeeiyyia się U nie
sieniu inler|)elac; i. sądzi jednak, że odpowiedź 
na nią będzie taka sama, ja k  odpoyyiedż dana 
deputaeyi przez m inistra.

lizeyyodnicząey Z a l e s k i  zyyraca uyyagę na 
sprzeczność, jakaby  była v> wniesieniu interpelaeyi 
z ueliyyałti Koła. żeby yv\ słać do m inistra de- 
putaeyę.

P. Dayyid A b r a li a ni o yy i e zJ  popiera zda
nie ])rzeyvodnicząeego i jest za tem, żeby przy 
rozprayyie budżetowe,’ z całym  naciskiem  zapy
tać rzttd. kiedy ustawę o asekuraeyi yynieść za
myśla. Moyyea sądzi, że skutek yy ten sposób 
raźniej da się osiągnąć, niż yyniesieniem inter- 
pelacyi.

M inister J a yy o r s k i  zapowiada, że spraw7a 
pety eyi Noyyego Sącza nieoayyem yyęjdzie na 
porządek dzienny Izby. Następnie m inister yyy 
jaśn ia  kyy estyę przyinusoyyęj asekuraeyi i ośw iad
cza, że spnuyę tę trzelia ja k  najenergiczniej, 
proyyadzit Mówca zgadza się na podniesienie 
jej pr/y dyskusyi budżetoyyej i obowiązuje sie 
poprzeć ją energicznie, a eyyentualnie p o d 
n i e ś  ć n a yy c t n a U a d z i e m i n i s t e r y a 1- 
n e j.

1’os. Itr. W o d z i e  k i  b i e r z e  yy o b r o n ę  
p o s ł a  Dayy. A b r a  li a m o yy i c z a  p r z e c i y y  
z a r z u t o m (I y t e k o  y  i 1’ o yy. k r e d  y t o yy e- 
go .  Moyyeti sądzi, że Koło, które podzielało za- 
patryyyania ])osła Altrabanioyyicza, poyvinno się 
teraz z ni ni solidaryzoyyać.

Koło p r z y j m u j e  yy niosek hr. W o d z i e -  
k i e g  o.

P.  p i i k o  1 o yy s k i p r z a d  k 1 a d a p e t y c y e 
K o l a  p o l s k i e g o  n a  B u k o w i n i e  w 
s p r a  yvi e  z a k a z u  m ó yy j e n i a p o  p o l 
s k u .  l ’rzy tej sposobności yyyjaśnia mówca 
i tosunki, panu jące 'fia  Bukoyyinie. Zyyraca uw a
gę Koła na to. żc prezydent U o e a s  przewo- 
diiieząeemu hukoyyińskiego Kola |»olskiego o- 
świadczy 1, ż e n a m o c y u s t a  yy y m ii p r a- 
yy.,0 z a k a z u  m ó y y i e n i a  p o  ] » o l s k u  na-  
yy e t  n a  yy a 1 n y c h z g r o m a d z e n i a e h T  o- 
yy a r z y s t. yy p o l s k i e  h. (!!j

Moyyea podnosi, że to jest zupełne oezprayyie, 
ho ustayya nie zna lattUesuhl i alit Sprnch*!". — 
T ak  samo dziyynem i nieuprawnionem  je s t roz
porządzenie. dotyczące blankietóyy szkolnych 
w ydanych przez j». (loessa.

Moyyea żąda. żebv Koło polskie raz przecież 
energicznie stanęło w obronie polskiego żyyyiolu 
na B u k o yv i n i e. Ponieważ jednak yyeszliśmy 
na drogę pryyyatnych układóyy z ministrem 
(niestetv!j. y.ięc moyyea yynosi, żeby Koło wy 
braio komisyę. k toraby się zajęła żądaniam i 
Polakóyy na B u k o w i n i e  i na najbliższem po
siedzeniu K oła zdała spraw ę ze swoicli czyn 
ności.

1*. C h r z a n o w s k i  w sposób bardzo ener
giczny domaga sie interw encyi K oła yv spraw ie 
zakazu p. L o e s s a  i poniera gorąco yyniosek 
i yyyyyody p. Sokołowskiego. Moyyea żąda je  
dnak, żeby w spraw ie łilankietów szkolnych

udać się t a k  ż e do m i n i s t r a  o ś yy i a t y . 
który, jak o  P  o 1 ii k . poyvinien się nią szczerze 
zająć.

Kolo u e h yy a 1 a yyniosek posła Sokołoyyskie- 
go, a do propoinm anej przez niego komisyi wy- 
biera posfóyy: S o k o Co yy s k i v g o i 0  li r z a- 
n o w s k  i e g  o.

P. dr. K o z I o yy s k i prosi członków komisy i 
bankoyyęj o zdanie sprayyy z czynności komisyi.

1’. 1). A b r a  h a m o yy i c z odpoyyiada z m iej
sca że ]i. Kozłoyyskiego nigdy nie ma, a je s t 
członkiem  komisyi i sam wniósł wybór tej ko
misyi. W nieobecności yynioskodawcy zaś ko- 
misya nie mogła zyyoływać jiosiedzenia.

Kolo uehyyala wysłać- telegram  kondolencyjny 
dla rodziny zm arłego posła dr. W e e b e r a .

W końcu Kolo przystępuje do dalszej dysku
syi o ustayyic p o d a t k o y y e j .

P. lir. W o d z i e k i  (przy rozprawie o 4j. Ki7) 
yynosi yyyjeeie ju ra  >7 rac od opodatkoyyania. — 
Dochód ten boyyiem nie je s t ureguloyyany. Z re
sztą dochód z tego byłby' bardzo m ały.

P. ks. P a s t o r dziękuje hr. W odzickieinu i 
żąda jeszcze innej skali opodatkow ania gruntu 
dla księży, ponieważ an i czasu, ani odpowie
dnich kw alifikacyj do racy onalnego uprayyiania 
gruntóyy nie mają.

P. D. A b r a h a m o yy i c z oświadcza, że du 
choyvieństyva nie można inaczej trak tim ać , jak  
urzędników  państwoyyych. N ależy unikać wszel- 
kiołi dochodzeń co do dochodów duchowieństwa. 
Z tego powodu trzeb* przyjąć mniej więcej sta
łą  podstayyę opodatkoyyania.

P. ks. ( ‘ li o t k o yy s k i polemizuje przeciw tra 
ktow aniu duchoyyicństyya ja k o  urzędnikóyy pań- 
styyowych. niestety tak  je s t — ba naw et sami 
księża za urzędnikćiyy się uw ażają. I stęp o du- 
ełioyyieństyyie yy i? J ł>7 je s t  zupełnie niepotrze
bny. .Jura b ,oVc są yylaseiwie przeznaczone na 
jałm użnę, ho ksiądz yy istocie więcej jałm użny 
daje niż inni i dlatego poyyinieu na ten cel mieć 
jakiś dochód.

1’. ks. K i s e li e r ujmuje się za zakonami, 
które ze skarbu paiłstyya. z yyyjątkiem żebrzą
cych. nic nie otrzymuflt. Żebrzącym  zakonom 
boyyiem Józef 11 zakazał żebrać, a naiomi&s4 
dal im lysoarcju Jałm użna ta poyyinna być zu- 
])elnie yyyjęta z ]mk1 opodatkoyyania. chociażby 
dlatego, żeby zakonn ik iw  uyyolnić od niejiray- 
jem nej dla nich fasyi. która zresztą będzie bez- 
przediniotoyyti. bo dochód na jednego przypada
jący  nigdy BUG zlr. nie przenosi.

P. Wł. G n i e  yv o s z yyyjaśnia, że osoby, k tó 
rych dochod nie przenosi 1000 złr., są uwol
nione od fasi i. Sprzeeiyyia się czwartemu ustę- 
poyyi o opodatkow aniu otieeróyy enierytoyyanych. 
podnosząc smutne położenie tych, którzy obar
czeni są rodzimi. Moyyea wnosi, żeby tych ofi
cerów, których spens) om w ano z powodu ran. 
odniesionymi na yyojnie. liyyolniono od osobisto- 
doehodowego podatku.

P. dr. L e yy i <• k i cieszy się. że obrony du
chowieństwa podjęli się świeccy a nie księża. 
Jest to doyyodem, żc umiemy eenić ten stan. 
Obrona duchowieństyya ze strony jego członków 
była  zatem niepotrzebną. Moyyea stoi na stano- 
yyisku I). A brahailow ieza i oświadcza się za 
wniosniem hr. W odziekiego.

P. C h r  z a  n o w  s k i je s t za yynioskiem 1). 
Anrahamoyyieza. Moyyea nie zgadza się natom iast 
na yyniosek W (łnieyyosza i przem awia za u- 
yyolnieniem dodatkóyy ak t\ yyalnych od podatku.

K R Y M I N A L I S T A .
NOWELA 

Michała Wołowskiego.

Piitrzyłem nti niego, jeszcze yy czasach yycze- 
sncj bardzo młodości mojej.

Ńie należał on ani do potężnych tege świata, 
ani naw'ct do tych. co oalenii hutami poszczycić 
sic mogą.

Od chwili, ja k  go zapam iętać mogę, chodził 
zayysze zgarbiony, z oczyma liezmyślnie zapa- 
trzonemi yv ])rzestvzcń. z rękttmi o grubej skó
rze. na której yyidoc.zióe ślad pracy ciężkiej się 
odbijał. Robił wszystko, co robić się dało, byle 
ty 'ko  za pracę swoją otrzym ać zapłatę. Ponu
rym był, choć yyieezny uśmiech gościł na jego  
fyvarz,y. milczał zayysze. milczał i uśmiechał się 
naw et w tedy, gdy ktoś mu o łzach i nędzy ludz
kiej opowiadał.

Kw’agę moją zwrócił na siebie tą  zagadkowo- 
śeią w łaśnie, milczeniem tem i spokojem bez
miernym . Toż i on. m yślałem  sobie, jak inni 
cierpieć musi. ja k  inni żyć i kaleczyć się cier
niami, które tak obficie natura i losy ścielą na 
ścieżce życia...

...Czemuż nic płacze?... czemu sic nie sk a r
ży?... A może mu ju ż  lez zabrakło?... Albo mo
że tak  ma już  uorganizoyvane torebki Izoyye 
przy oczach, że one lez yv\T#yvać nie umiej:)?...

W id/ialem  go naprzyklad , jak  dni parę yva- 
łęsal się bez pracy i nanstawia-ł uszoyy niby 
nadsłuchując, czy go kto po imieniu do roboty 
nie zaw'oła... Robotnikiem był tęgim, najcięższe 
kam ienie podnosił ja k  piórka, nie lenił się. a 
jed n ak  nie iniał szczęścia.

Ogrodnik Tomasz mówił mi. że on. Maksym, 
ma „taki charakter, chtóry bez nijakiego poży- 
yyienia ea(v tydzień przeżyć może*‘... i harak ter 
dziyyny... N ieprawdaż?... Zdarzają się jed n ak  ta 
kie. dowiedziałem się o tem później; yy on czas

objaśnienie Tomasza nie mogło mi się yv głowie 
pomieścić.

W ogrodzie naszej willi, otoczonym żelazną 
kratą , było mnóstwo róż, jaśm inów  i przeróżne
go kyyiecia.

W esoło też b y ło  mnie, naówezas dziecku je 
szcze, yyesoło motylom i pszczołom, które % nich 
słodycz yw sysałw  yyesoło ptakom , które grze
bały yv ziemi, yyydohyyyąjąe z niej narftf) dla 
siebie i słom ki lub inne drobne rupiecie na l>u- 
doyylany m ateryał do syyoich gniazdek.

Bawił mnie ten trud  ptaszęcy, te smutne mi
ny przekrzyyyionych na bok wr.iblich głóyyek, 
gdy ziania dokopać się nie mogły, te radosne 
ich ćw ierkania, gdy poszukiwania uw ieńczał po
żądany skutek.

\  eo to za dowcipny naród z tych szarych 
tłustych yyróbli! (idy  który ziarno złoyyił, 
yyrzeszczał ta k , żc aż yy uszach mi szczypało; 
yynct nadlatyyyał na to hasło drug i, trzeci, dzie
siąty i rozpoczynało się gospodarstyyo na klą- 
bie. którego rezultaty do żywego oburzały pocz
ciwego Tomasza.

Klął też, bo k lą ł biedne yyróble, na czem 
św iat stoi, przepowiadając, iż latem ogród, dzię
ki tym psotnikom , ja k  pustynia yyyglądać bę
dzie.

Znały go też wnible doskonale, zryyyały się 
szybko z m iejsca, gdy zdała zam igotała yv ogro
dzie jego szara  kapota, i siadały na spiczastych 
końcach prętów żelaznego oparkanienia, prze
krzyw iały  głóyyki, jak b y  z ironią zyyracąjąc syve 
oczy ku niemu i znóyy ćw ierkały  zajadle....

W yobrażałem  sobie, że yytedy śmieją się ze 
mnie....

Tomasz w padł na m yśl. nie noyyą zresztą, 
odstraszania tych nieproszonych gości od nasze
go ogrodu.

Feyynego poranku y\ samym środku naszego 
kląlm ])ięknego spostrzegłem  dziyyoląga ja k ie 
goś. majiicego naśladow ać człoyyieka, a będące
go tylko krzyżem z dwóch tyczek, na którym

Tomasz zay\iesił kapelusz. ]iodarty surdut i inne 
tego rodzaju przybory.

W e wróblim rodzie to nowe zjawisko wywo
łało  zamieszanie w ielkie: ćwierk się powiększył 
i żaden z rabusiów nie śm iał podlecieć bliżej 
do owego kląbu, z którego tak obficie przedtem 
korzystały;. Zal mi się zrobiło, żal bardzo, zw ła
szcza. gdym zauw ażył, żc Iminor ich z każdym 
dniem się pogorszą!; postanowiłem im więc w y
nagrodzić to. co straciły na przezorności Tom a
sza.

Rano więc zaraz po śniadaniu zabierałem  
drugąi'sw oją b u lkę , biegiem do otrrodu i drobi 
łem ją  na ścieżce bocznej alei; potem schowany 
za a lta n ą . z radością najw yższą, przyglądałem  
się zadowoleniu ptaszęeej rzeszy, jak ie  w yw oły
w ała ofiarność moja.

Powoli grom adka łaknących chicha zaczęła 
się powiększać tak, żc rozdrobiona bulka uie 
mogła wszystkich obdzielić.

Podw yższyłem  więc mój etat o je d n a  jeszcze 
bułkę i przynosiłem  iełi dwie, a że i ta  zdwo
jona  raeya niknęła bardzo szybko, przyszedłem  
wiec do przekonania , że moje Wróble nic mają 
najmniejszego pojęcia o ekonomii i postanowi
łem nauczyc je  oszczędności.

'Codziennie zatem ofiarę mą rozdzielałem na 
dwa dania; jednę bułkę daw ałem  rano. drugą 
po obiedzie.

Pewnego dnia wszakże spostrzegłem , iż prócz 
wróbli mam jeszcze innego amatora na moje 
bułki, gdyż pozostawiona jedna z nich rano na 
poobiedzie. pod krzakiem  agrestu, zniknęła bez 
śladu.

M yślałem , że zabrał ją  T om asz. przekonałem  
się jednak, że byłem  w b łęd z ie ! zapylany bo
wiem o to, solennie zaprzeczył, a jem u wierzyć 
było można, gdyż nawet w drobnostkach mc 
Kłamał.

N azajutrz stało się toż samo, bulka z pod 
krzaka  znowu zniknęła.

... Ha. trzeba było poszukać rabusia nietylko 
mojego, ale i nióieh wróbli

W tym celu dnia następnego schowałem się 
za altanę, pozostawiwszy na zwykłem  miejscu 
moją bułkę.

A lta n k a , ocieniona gęstemi gałęziam i dzik ie
go, zielonego bluszczu, była znakomitym pun
ktem  obserw acyjnym ; przy tykała  ona do tej 
części żelaznego oparkanienia ogrodu, które le
żało obok ulicy i z niej mogłem dokładnie w i
dzieć nietylko to, co się d z id o  w alei ogrodo
wej, ale i to, co poza nią na zew nątrz — w ulicy.

Przesiedziałem  tak na czatach czas pewien, 
gdy naraz dosłyszałem  ja k iś  szczebiot dzie
cięcy.

— Nie płacz!... nie plącz, Helu! —- mówił 
głos jeden;— panicz dobry, znów tam pewnie dla 
nas bułeczkę położył... najem y się... najem y po 
pańsku.... O!... o!... w idzisz?.... leży!

—  Dzie?!...
Było to pytanie w odpowiedzi, które dało  mi 

poznać, iż drugi głos dziecięcy należał do isto
ty. nie umiejącej jeszcze wymawiać wszystkich 
liter....

—  A! o! tam. patrzaj — zawołał głos drugi. 
1 w tejże oliwili spostrzegłem  m ałą, . drobną 
rączkę, jak się wsunęła między sztachety żela
zne i jak  usiłow ała moją bułkę pochwycić.

Daremn; m jed n ak  był ten zam iar; bu lkę w i
docznie położyłem za daleko od muru i szta- 

krótka dziecięca ręka nie mogła je j dosię
gane.

W skoczyłem na ław kę pod altanę, aby zoba
czyć tw arz nowych moich slołowniknw

Bi ło  to dwoje dzieci; nu mógł liczyć laT siedm. 
ona nie w ięcej jak  cztery.

O b o je  im sobie mieli zgrabne koszulki, prze- 
nś sznurkiem . oz\ k ra jką: 
czarni praw ic, z włosami 
ęterni na czoło; oboje po 

obrazek nędzy, o kro rej 
i z opowadania.

— Paw ełku!... a dzie lmlo? — zapiszczała 
mai eńka.

— A ot, tani, za krzakiem , widzisz, jak a  
smaczna, bielutka. Oj —  będzie ci smakować, 
będzie, tylko ją  dostanę.

—  Mnio!... innio!... — cm oknęła ustami dziew
czynka, przeryw ając płacz gdy chłopiec d are
mnie się w ysilał. abv przez kratę zdobyć owo 
m arzenie obojga mające iełi głód zaspokoić.

—  Do licha — zaw ołał po chwili ;akby sam 
do siebie —  tak  daleko leży!...

—  Dzie buła ?... daj buli !... — zaczęła znów 
piszczeć dziew czynka urn mogąc sic doczekać 
o.d brata spełnienia obietnicy.

—  Z araL . zaraz!... czekaj ino. poszukani pa
tyczka. to nim bułkę przysunę

('hłopiee z podmurowania spuścił się na zie
mię a ja  usłyszałem  nagłe płacz głośny i w 
szparze sztachet ujrzałem  wielką, grubą i czar
ną rękę. która z łatwością uchwyciła odsuniętą 
bulkę i szybko cofnęła się za parkan .

—  \  do licha! —  poinvślałem solne! —  mo
że malcy odejdą bez cłileba. ktoś im wlazł 
w drogę, pewnie także, ja k  oni. głodny, tylko 
od nich silniejszy.

W spiąłem  się w me znów na palcach, stanąw 
szy na ław ce i spojrzałem  poza parkan ogrodu.

Do dziś dnia pam iętam  dokładnie tę scenę, 
dziewczynka, płacząc, tu liła  sie do piersi chło
pięcia, który ja  sweiw wątłem ram ieniem  oto
czył i z w yzyw ającą miną, drobną zaciśniętą 
pięstką, podniósłszy ją  do góry zdaw ał się gro
zić temu. co mu jego zdobycz zabierał.

—  Oddaj!... — zawołał —  to nasze.
—  Nasię!... — pow tórzyła dziew czynka.
— Tym. który mikę w ręku trzym ał. ltvł 

Maksym; poznałem go. chociaż w tej chwili 
bladość zwyciężyła brud na jego  tw arzy osia
dły. a dziwny, złośliwy uśmiech w ykrzyw ił mu 
policzki i zmienił ich w w raz do iliepoznania.

(C. d. n.)
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Imieniem tejże sekeyi, tenże referent wnosi:

P . dr. K o s x k ł*w  s k i sprzeciw ia się stanów- w zakładaniu  sklepików  i pouczaniu włościan, miejski sporządzonego, kosztem 220 złr. ii) Ze 
czo vvnioskovi Lr W bdzickiego, byłoby to wy ja k  sklepik i rachunki sklepowe prowadził- na- zwala się na spraw ienie sprzętów dla urządzę
jątkow em  stanow iskiem  dla duchowieństwa. Za-1 leży. Życzenia objawione przez sprawozdawcę nia kaneelaryi kosztem 138 zlr. 32 et. 1’ctiwa-
den argum ent lir. W od/.ickiego nie przemówił I przekazano Zarządowi do możliwego przepro- łono. 
do przekonania mówcy. Z tej samej przycz\ ny | wadzenia

Nadzw yczaj żywa i długą dyskusyę wywoła-1 P ada miasta uchwali: ze względu, że z dniem 
Po przemówieniu referenta p. D. A b r a h a - l ł n  spraw ozdanie Zarządu, przedstawione p ^ e z l l - g o  stycznia J890 fundusz szkolny okręgow; 

ino w i c  z a  Koło u c h w a l a :  Poleca się polskim I dra Romana Kulczyckiego, członka Zarzadu w I miejski przestaje istnieć, a należytości jego 
członkom kom isji podatkow ej, żeby p o p ie r a l i  I spraw ie starań o podniesienie subwencyi ze I czynne i bierne przejdą na fundusz szkolny

1 stEpny tow arzystw a wzajem nych ubezpieczeń w I krajow y, odnieść się do Rady szkolnej krajowej
Następnie przeprow adziło Koło ponownie dys-1 Krakowie, 

kusyę co do uwolnienia dodatków  aktyw alnych 
od podatku

P. D. A b r a h a m ó w  i c z  sprzeciw ia się te-1 tegoż wynosi rocznie przeszło sto tysięcy złr., In a  płace nauczycielom i co zarządzi na przy- 
niu a Koło przychyla się do wniosku p. I). la  kw ota ubezpieczenia przeszło 4 miliony. Mi Iszłość celem zapew nienia zwrotu taKioliże zali 
Abrahamów i<*za. mo to to w. k rak . nie myśli o podniesieniu sub- czek, gdyby je  Rada m iejska udzielić zechciała.

z zapytaniem , ja k ie  zarządzenia poczyni Rada 
Dr. Kulczycki przedstaw ił korzyści, ja k ie  iow. I szkolna krajow a względem zabezpieczenia zwro- 

krakow skie odnosi z K ółek rolniczych, prem ia I tu udzielonych z funduszu m iejskiego zaliczek

Natom iast p r z y j m u j e  Koło wniosek d ra  w erilfi. k tóra  w cale nie wystarcza na utrzyma-1 Uchwalono.
P i ę t a k a  i R o s z k o w s k i e g o  na opodatko- nie agentury zarządu. Zarząd zmuszony był Imieniem sekeyi V rad ta ' mag. p. G o l i ń s k i  
wanie t. z w. Fuuctionezalayen.

Poczem dalszą dyskusyę przerwano.
m ieść stosowną p e ty c ję  do rady nadzorcy. j | wnosi: Stowarzyszeniu opieki nad uwolnionymi 

■ ów. ubezp, z żądaniem  subwencyi odpowiedniej I więźniami przyznaje się subwencyę za rok
zyskom, ja k ie  tow arzystw o ma z Kółek. O be-jlSH ó w kwocie 200 złr. i upoważnia się inagi-
cny na posiedzeniu delegat towarz. rolniczego s tra t do w staw iania tejże kwoty do budżetu na
lwow. G a  r a p  i c h  uspraw iedliw iał tow. aseku-1 przyszłość. Uchwalono.
racyjne krakow skie tern. że statu t tegoż nie po-1 Imieniem komisyi teatralnej inspektor budo- 
zwala na daw anie subwencyi na cele humani-1 w nictw a p. W d o w i s z e w s k i wnosi: Na po
larne w iększej, niż w kwocie 300 złr. I krycie w ydatku utrzym ania teatru w roku

P. W y s o c k i  zaznaczył, że owe 300 zlr. to I udziela się k red y t^ lo d a tk o w y  w kwocie 3.009 
daliśm y w streszczeniu nowy ukaz w spraw ie I nie datek, nie subw encja . ale należytość, „ p ła - lz łr . Uchwalono.
osiedlania się cudzoziemców na W ołyniu w raz lc ic ie  agentów  po tysiącu, kierujcie się więc I Na wniosek sekeyi szkolnej, przedłożony przez
z kom entarzem , dostatecznie w yjaśniającym  ru-1 spraw iedliw ością wobec zarządu K ółek, który-1 p. Buczkow skiego, uchw aliła Rada jednorazow ą 
sytikacyjną ten d en c ję  i brutalny despoty zm, ja - wam tysia.ee rok rocznie przysparza. Datków subwency-ę w- kwocie jOO złr na budowę szko- j Szymkiewicz 2 złr. jako wkładkę na rok bieżący

Rusyfikacya Wołynia.
Przed  kilku dniami (nr. 110 Ab/c. IM .) po-

udowoduić, jak zbawiennie na adm in istrac ję  i 
na całą g o s p o d a r k ę  p a ń s t w o w ą  w o- 
gólności w płynęły  rządy (Yispiego. ZakMiczwl 
swoje fachowe wywody m inister S o n n i ii o 
skreśleniem  zadania, jak ie  przypadnie w udziale 
przy szlem u parlamentowi.

„Oprócz ostatecznego uregulovvania ekonom i
cznych i finansowych stosunków -m ó w ił S o n 
ii i n o ,  —  będzie musiał parlam ent w y stu d io 
wać środki, któreby pow-agę jego  podwyższylv 
i pow strzym ały z w y r o d n i e n i e ,  grożące za
równo parlam entow i we W łoszech, ja k  w innych 
państw ach “ .

M inister podziękował swoim wyborcom za 
zaufanie i zaznaczył, że nie należy nigdy zw ąt
pić o losach W łoch, dopóki Włosi mieć będą 
pewną świadomość, że cały  interes narodu w 
pierwszej linii zależy od monarchie/mej formy 
rządu.

Dziw nie w ygląda mowa toastowa na uczcie, 
w ypełniona wywodem finansowym, przepełniona 
cyframi i zestawieniam i tinansowemi.

K  R O M  K  A .

K raków , l i  maja 
Dla T o w . „Szkoły ludowej • z ł o ż y ł  p. S tc la n

kim  tchnie to nowe rozporządzenie, wymierzone I nie potrzebujemy żądny c
głów nie przeciwko narodowości polskiej

Ze względu na doniosłość tej ustaw y, k tóra I
go postępow ania11.

tylko sprawiedliwe-1 ły polskiej w- B iały. Kwota wypłaconą będzie 
Zarządow i głównem u Tow arzystw a „Szkoły lu-

Tego samego zdania b\ 1 ks. >S e ń k o w s k i, I dow ej'1 w Krakowie.
I"ważną a sm utną rolę odgryw ać będzie w- społe-l k tóry  zaznacza, że jeś li jednostk i ryw alizują I Po uchwale tej wyczerpany został 

czno-politycznych stosunkach W ołynia, podaje- ze sobą w ofiarności na cele publiczne, to ć n z ą d e k  dzienny jawnego posiedzenia, a przewo 
m y j ą  obecnie w dosłownem brzm ieniu, ja k o  I takie bogate tow arzystw o ja k  krakow skie, I dniczący zarządził obrady poufne jłrzy drzwiach 
dokum ent, w przekładzie z tekstu rosyjskiego, niech się przynajm niej kieruje zasadam i słu-1 zam kniętych.

Nowy ukaz ma zastąpić tymczasowe przepi-1 szności. 
sy w spraw ie osiedlania się na W ołyniu, wy- l  W łościanie
dane 14 m arca (starego stylu) 1892 roku i róż-1 występowali ostro przeciw Tow arzystw u k ra - | I d p r / n r r l o n , . 1  ' U  r rr  »-»r
ni się od nich głów nie tern, że ograniczenia, co I kowskiem u, zarzucając, mu naw et niesprawie-1 Z 0 £ J j J .< lC l  p O J I l ^  ( ' Z t i y .
do posiadania i dzierżaw ienia m ajątków  na Wo- dliwą likw id ac ję , przeciw czemu zastrzegali się 
łyn iu  rozciągnięte zostały także na Polaków, I pp- G arapieh i Augustynowicz.

S m a g a ł a  i Z n a  m i r o w s k i |

K raków , 1 7 maja.
W spraw ie za"kazu p r z e m a  w i a  n i a n a 

w w ysokim  stopniu zaostrzoną i powierzoną sa Isk ie  nie chce się liczyć z K ółkam i rolniczemi I z g r  o m a d z e n i a e h w j ę z y k u  p o l s k i m ,

przybyw ających na W ołyń z K rólestw a Polskie-1 Dr. S t e f c z y k  podzielał zdanie ks hen-1 
go. a zarazem  egzekutyw a ustaw y została w lkow sk iego  i zarzucał, iż Tow arzystw o krakow -

mowoli gubernatora w ołyńskiego.
Oto brzm ienie nowego ukazu:
Cesarz na przedstaw ienie kom itetu m inistrów | 

w d. 19 m arca 1S95 r. postanow ił:

i przy lik w id ac jach  szkód nie zaprasza repre- w ydanego przez rząd krajow y na Bukowinie 
pisze czerniowiecka G azda  /  V*.'. a

„W  spraw ie zakazu mówienia po polsku na
zentantów  K ółek.

Dr. D u l ę b a  był tego samego zdania i po
stawił wniosek następujący: „W alne zgromadzę-1 publicznych zgromadzeniach w Czeinioweach 

„1. Nabj-w ania praw a własności do m ajątków  I nie w yraża życzenie, iżby przy-likw idacj i szkód zabrały głos równocześnie dw a organa narodo- 
nieruchorm  ch. po za obrębem osad miejskich w I byli obecnymi zastępcy K ółek rolniczych i by I yy {-polityczny cli stronnictw  na Bukowinie, a mia 
gubernii w ołyńskiej położonych, jakoteż prawa Tow arzystw o za agenturę w \n ag rad za ło  zarząd nowicie organ ]»art, 1 rum uńskiej <m:eta Bum  
w ład an ia -i użytkow ania z tychże m ajątków  nie-1 w iększą niż dotąd subw eneya11. 
ruchomych, wy pły wającego z umowy o najem I Dr. Kulczycki zgodził się z wywodami po
i dzierżawę, zabrania się nadal: a) pozostający-m I przednich mówców, poczerń wniosek dra Dulęby I metamorfozy- ostatnich zajść w stosunkach stron- 
w poddaństw ie rosy-jskiem osadnikom zagrani-1 wraz z sjn-awozdaniem dra Kulczy ckiego lichwa-1 nictw krajowych obadwa wy stąpienia mogą być 
cznym (zb. pr. t. IX § 1003 nr. ó, dod. z roku Ilono.
1890) i b) osobom, przesiedlającym  się z gu-| 
bernij K rólestwa Polskiego.

do pewnego stopnia niespodzianką. Pismo ru 
Między- innemi uchwalono również wy s ła ł pe-1 miińskie bez kom entarza powtórzy Jo jedynie 

tycyę do Koła polskiego w W iedniu o wyje-1 w dosłownem tlómac.zeniu a rty k u ły  naszej ga
2. Moc obow iązująca wyłuszczonego w art. i ld n a n ie  wyższej subwency i z funduszów państwo- zety, natom iast n a ro  d o w o - r u s k a BuGnri/na 

przepisu nie dr/tyczy tych z pośród wymienio-1 wych i podobną petycyę do .Sejmu krajowego, stanęła po stronie reskryptu  hr, Goessa i broni 
nych osób, które osiadłe po za obrębem m iast I Uchwalono wydać w osobny ch tablicach s ta tu t I rządu krajow ego. Ażeby zrozumieć niespodzian- 
przed wydaniem  niniejszej uchw ały kom itetu Tow arzystw a dla użytku Kółek, na który to lk ę , polegającą na tern , iż w łaśnie organ party  i 
m inistrów, oraz wchodzących w ich praw a su-1 cel Jan  hr. Potocki z Rym anowa ofiarował 3 0 0 1 narodowej i to party  i ruskiej, tak  blisko nas
k resor, iw na zasadzie przepisów spadkow ych. I złr. Przyjęto systent jednolitego prow adzenia I stojącej, w ystąpił naraz przeciw Polakom  za to,

3. Gdyby miejscowa w ładza gubern ialna u ja-l ksiąg adm inistracyjnych i rachunkowych w K ó ł - l ż e  bronią swych praw  narodowych i obywatel-
wui ł a  istnienie umowy, zaw artej z pogwałcę-1 kach i sklepikach. skicli, — potrzebą. sobie' uprzytom nić, żc
iiiem lub obejściem art. I uchwały niniejszej,! O godzinie 2 po południu odbył się lia cześcI m/na  nie je s t ju ż  daw n ą , niezaw isłą gazetą ru 
W(>wczas po zażądaniu niezbędnych wiadomości, I uczestników  Zjazdu obiad w obszernej sali „So ł skicli narodowców, ale żc od pewnego czasu 
który uh w ładzy powyżej wspom nianej obow ią-1 k o ła11. Gości ' podejmował kom itet obyw atelski I sta ła  się półurzędowym  organem , spraw ującym  
zanc -a dostarczać niezwłocznie zarówno są d o - |z  p. Puntschertein na czele. Liczne toastjp  wzno-1 rolę taką, jak a  przypadła n. p. j fa m m u j  (.'rolo
we. ja k  i wszelkie inne rządowe insty tucye i I sili na przem ian w łościanie polscy i ruscy. księ-l/>//.G we Lwowie 
osoby, gubernator upow ażnia jednego z podw ła-lża . nauczyciele i szlachta.
dnyeh sobie urzędników  do w ystąpienia w miej
scowym sądzie okręgowym  ze skargą  o unie
w ażnienie dokonanej ju ż  umowy lub sporządzo
nego ak tu . Spraw y te prowadzi się w edług pro
cedury. ustanowionej dla spraw  zarządu skarbo-| 
w ego.

4. G ubernatorow i w ołyńskiem u nadaje się pra-1 
wo w ydalania w drodze adm inistracyjnej z gra-

Sprawy miejskie.

„ A r ty k u ł. który w spraw ie naszego języ k a  
pom ieściła Bnkoin/na  w w ydaniu z 12 b. ni., 
je s t praw ie <1 o s l o w n e  m p o w t ó r z e n i e in 
słów i wywodów, ja k ie  delegaci polscy słyszeli 
parę dni przedtem w tutejszym  rządzie krajo
wym, a których to wywodów przedtem nigdzie 
nie powtarzano. W uderzająco półurzędowej for
mie ukazały  się one dopiero w gazecie ruskiej. 

Praw iąc „/// cecha ntumdriK, Bidfoimiia  prze-
( l \xicdzauie Rutly ji-j r dnia Ki maju).
Przew odniczył prezydent p F r i e d l e i n .  Ko

nic gubernii w ołyńskiej osób, wyszczególnio-1 mitet leczniczej kolonii w akacyjnej dla dzieci I dew szystkiem  stw ierdza, iż Koło polskie na Rn- 
nych w art. I uchw ały niniejszej, jako też  pod- izraelickich w Krakow ie w niósł do Rady poda-1 kow inie zgoła niepotrzebnie narobiło hałasu, 
danych zagranicznych, którzy, obrażając zacy -ln ie  o subwencyę. D yrekeya w ystaw y etnograti albowiem „ s p r a w a  n i e  b y ł a  t a k  w a ż n a a , 
tow any punkt ustaw y niniejszej, w zględnie p ra -lczn ej w t P radze nadesłała zaproszenie na uro- a tymczasem Koło „w ystępując w obronie prze-

okażą się faktycznym i I czystość otw arcia. D yrekeya K asy oszczędności I mówień socyalistyczno-anarchistycznych (?!), za 
w łaścicielam i m ajątków  nieruchomych po za I w K rakow ie zaw iadam ia, iż w myśl statutów , pominą (?!), że w k a ż d y m  i n n y m  k i e  r u n  
obrębem miast gubernii w ołyńskiej na zasadzie I z grona członków W ielkiego W ydziału t e j i n s ty - |k u  Polacy na Bukowinie doznają pełnej swo- 
umów ustnych i w ogóle nieform alnych w aru n -ltu ey i w r. b. ustępują następujący pp.: M u e z- [ body !u 
kóvv, albo po w ydaniu decyzyi sądowej, unie- k o w s k i ,  F r i e d l e i n ,  dr.  K a s p a r e k ,  dr. 
ważniającej zaw arte przez nich co do posiada- S z l a c h t o w s k i ,  dr. H a j  d u k i e w i c z, M e n-1 tein, że Polacy, broniąc praw  swych przyrodzo 
nia lub eksploatow ania tych m ajątków umowy. Id  e 1 s b u r  g , dr. H o r o w i t z ,  S z a r s k i ,  R c- nych i zagw arantow anych ustaw ą zasadnicza, 

ó. G enerał-gubem ator kijow ski, podolski i wo- i y  k W  e n t z 1, B a r a n o w s k i ,  dr. W e i- wywołać mogą jedyn ie  kw asy w kra ju  i — uwa 
łyńsk i określi za pomocą osobnej instrukcyi s p o - lg e l .  P rezydent oznajm ił, iż w ybór nowych Pnijcie!
sóh w prow adzania w w ykonanie przepisów  ni-1 członków w miejsce ustępujących zamieści na chęci obecnego kierow nictw a rządowego w krajiU .

„A więc obrona najdroższego, przyrodzonego 
Iskarhu człowieka, ratow anie bytu pized zama- 

Dalej oznajm ia p rezy d en t, iż zm arły w Sty- chem 
tychże instytucyach przy stosowaniu przepisów | ryi w łaściciel zam ku Bertholdstein Sefer-Pasza | wołać „kw asów u ? To nieehajże sobie liid.-nin/ria 
niniejszY eh"

niejszycli ze strony w łaściw ym  instytucyj ad-1 porządku dziennym czerwcowego posiedzenia 
m inistraeyjnych. oraz rozstrzygać będzie wąt-1 Rady. 
pliwości. ja k ie  ew entualnie powstawać mogą w l

Kó ł k a  r o l ni cz e.

K o ś c i e l s k i ,  według urzędowych Yviadomości, da uciąć język  i niechaj jej będzie — słodko, 
zapisał na własność gminy m. KrakoYva swoje I Mv do takiej ofiary nie zdolni. Nie wywołaliśmy 
zbiory zbroi, oraz sześć biustów ina-murOYvych, I sprawy i powstaliśmy dopiero, gdy nam w re- 
dłuta artysty-rzeźbiarza Brodzkiego i dwa obra-1 skrypcie z 26 kYvietnia okazano dobitnie a za- 
zy penzla artysty-malarza ś. p. Chlebowskiego, sadniczo... dobre chęci!
przedstaYY-iające bitwy pod Warną i Wiedniem. „Na wy\Y-ody tego rodzaju, j a k , że Polacy 

| Prezydent otrzymał infurmacye, iż zarządzający przez syy-c wystąpienie pomagają tylko socyali- 
zbiorami na zaniku Bertholdstein Awjedzit po stom , lub, żc trudno wymagać od urzędniKÓYY-,

nie będziem y już od- 
-zbyt, naiYviie.‘‘

Z  Włoch.
Ruch przedw yborczy rozwija się we Włoszech

Tarnopol. 15 maja
Teguroczm /jazd ezłonkÓYv ToYvarzystwa K ó-1 20 b. m. Z tej przyczyny należy szybko w ysłać I iżby umieli po polsku, 

lek rolniczych jest vvpraYvdzie nie tak licz®  , I po odbiór zapisu delegata gminy, na którego I powiadali, bo twierdzenia te są 
jak b . ł  yy- latach ubieghch, przedstaYY-ia się j e - 1 proponuje p. W ładysława Łuszczkiewicza, dyre 
dnak pOYYażnie, głów nie ze względu na powa-lktora Muzeum narodowego. Rada wniosek pre 
żiiYi yy- nim udział włościan, którzy z rozmai-1 zydenta aprobowała

Jako sprawę nagłą  Yvice-prezydent dr. P  i e-1 coraz silniej. 0  objawach tego ruchu zam iesz 
300. (» cerem onialnej stronie zagajenia zjazdu I n i ą ż e k przedłożył żądanie upoważnienia do czarny w ażniejsze wiadom ości w  telegram ach, 
i poYYitania przybył} eh doniosłem  Y\am ju ż  te- YYiiiesienia rekursu do m inisterstwa przeciw  orze- N iesłychanie YY-ażnym momentem w tym ruchu 
legratieznie. iak również o gorliwem  uczestnic-1 czeniu namiestnictYYa yv dwóch sprawach na te-1 jest pismo papieskie, przypom inające YY-yborcom 
tw ie yy obradach ks. arcybiskupa I s s a k o w i- raz i innych na przyszłość w  kwestyaeh doty-1 katolickim , że wstrzym ać się poYvinni od udzie- 
c z a .  którego i tu. ja k  Yvszędzie, cześć poYY s z c - !' zącyeh kunsensóYv na YY-yszynk napojów górą-1 fu yy'  Yvyborach do parlamentu. 3'reść pisma pa-
cli na otacza. '1'ok obrad nadzwyczaj poYY-ażm, cycli. Uchwalono.

/  porządku dziennego im ieniem  sekeyi szkol
nej sekretarz m agistratu p. B u e z k o yv s k i I ezej nie przybrała jeszcze tych rozmiarÓYv, aby

Na pierwszem  posiedzeniu przyjęto bez roz-1 wnosi: 1) Rada m iasta zgadza się na zetatowa- jo  jej w yniku w ysnuw ać można Yvnioski. Na ra- 
praw .spraYvozdanic z czy n n o śc i zarządu za r e ki ni e  szk o ły  żeńskiej yv ogrodzie angielskim , jak o  zie kończy stę YYSzystko na mowach i sprayyo- 
u biegły . Z porządku dziennego nastąpiło spra-1 OHobnej szkoły  4-klasoYvej żeńskiej z etatem  yv zdaniach; są to dopiero utarczki tyralierskiu, 
wozdanie z rachunkÓYV. SprawozdaYY ca kom isyi odezw ie Radv szkolnej okręgoYY-ęj m iejskiej I które Zapowiadają początek starcia.
]). W ysocki Stefan ze LwoYYa przedstaYviYVSzy z dnia 13 lutego 1895 r. wyrażonym  z wyra-
szczegółow e sjnaYyozdanie Yvniósl na udzielenie I żnem zastrzeżeniem , że gm ina przyczyni się do I skarbu S o n  n i  1 1 0  na u c z c i e ,  jaką  mu w y- 
zarządowi absolutoryum  z rachunkóYY', co też etatu szk o ły  ty lko w  granicach 12 prestacyi. prawili jego Ywborcy yv S a n  U a s e i a n o .  —  
uchwalono, przytein atoli podniósł potrzebę zmia-1 2) W  celu pom ieszczenia kaneelaryi zarządu N i III I W m owie tej rozwodził się Sonnino długo i 
ny redakcj i 1‘rzeicndniki4, dalej żądał unormo-1 szk o ły  pospolitej zezw ala się na przerobienie sz roko nad obecnem  położeniem  tinansoYvein i 
w ania płac urzędników biura w sposób godny obecnej drewutni budynku barakowego yy o m

--/.itowarzystwa tak licznego i doniosłego. yv koń- dzie angielskim na kancelaryę, tudzież 
cu zażądał, aby z funduszÓYY na lustracye go- robienie baraku pocholeryczncgo, stój 
spodarstYY część peYYną przeznaczono na lustra-[obok szkoły, na pomieszczenie mater( 
cyę sklepików i czynności zarządu spotęgowano * Yvego. a to wedle kosztorysu prze-

imd obiegiem jiienięźiiY-m Yve W łoszech. Mowa 
t.i była właściwie odpowiedzią na mowy i ma
nifesty politykÓYY opozycyjnych w Rijmoncie, 
pp. Colombo, Carmine. Rudin: i t. d. Sonnino 
starał się yy licznych zestaYvieniach cyfrowych

Zapis dla m. Krakowa. Ifada miejska otrzymała 
wczoim j wiadomość , o ozem w rubryce spraw 
miejskich piszemy, iż ś. p. Sefer-Ra.sza Koście 
ski zapisał na własność “-miny zbrojownie swoja 
oraz sześć biustów druta Brodzkiego i dwa obrazy 
peuzla ś. p. ( 'Idehowskiego. U nr. 7 6 A’. Re/., 
im/ z dnia 2 kwietnia lir. zamieściliśmy opis nie 
słyclianie cennych zbiorów ś. p. Knścielskicgo, znaj 
dujących sic na zaniku Bertholdstein. W opisie tym 
jest wzmianka nas tępująca: „Zbrojownię, zawiera 
jącą d w a d z i e ś c i a  szaf, napełniona cenną bronią 
pochodzącą ze wszystkich części świata, zdobi,-) po
piersia sławnych ludzi, poetów i .irty-stów polskich 
Wartość całej kollekeyi obliczyć tifidijjo. Spinie.zbio
ry w sali rycerskiej oceniają na milion franków11 

Z tego wnosić należy, iż Kraków otrzymał znów 
YY-spaniały dar, którym poYYickszą się imponujące 
swoją Yvartością i doborem zbiory naszych muzeów 
Test to radosna w-iadomoic.

Walne zgromadzenie zegarm istrzów , rytowni
ków, mechanikÓYY- i optyków krakowskich odbyło 
się onegdąj w lokalu „Zgody11 w- celu wyboru star
szego, podstarszego i członkÓYY- YYy-działu. Starszym 
został wybrany ponownie p. Władysław L i m a  
n o w s k i, pndstarszym p. Kazimierz Zieliński, optyk
1 mechanik. Do wydziału wybrani pp. Ktefan Cza 
plicki, Karol Friedlein, Jacek Ludwiński, Franci 
szek Kegłasiliski i Aleksander SulikoYyski.

Pom ocnicy Handlowi kra kow scy odnoszą  się
do nas z następującem pismem :

„ A o im  R e fo r m a  d o n io s ła ,  iż  n a  p o s ied zen iu  k r a 
k o w sk ie j  koiig i egacy i  k u p ie c k ie j  w  dn iu  J 0 b. m. 
o b ra d o w a n o  nad spraw-ą s i toczynku  n ied z ie ln eg o  i 
św - ią teezn eg o , a  m ia n o w i c i e : y v  k tó r y c h  godzinacli  
Zam ykać  s k l e p y ?  Z p o w o d u  w ie lk ie j  ró żn icy  zdań, 
j a k a  p o w s ta ł a  m iędzy  cz ło n k am i  , o b r a d y  s p e łz ły  
n a  n iczem  p o s ta n o w io n o  j e d n a k  w ce lu  p o ro z u 
m ien ia  s i i ^  zw o łać  w czei-Yccii pow szech n y  Y\iec 
kupców k ra k o w sk ic h .  N ie w ia d o m o  n am  je d i .a k ,  czy- 
p p .  k u p c y  clicą s a m i  o b iad o w a ł  nad  r e g u la c y ą  
s p o c z y n k u  n i e d z i e l n e g o , czy  zechcą  rów nież  z a p ro 
sić na  wiec  i p o m o cn ik ó w  h a n d lo w y c h , k tó ry c h  
s p r a w a  sp o c z y n k u  n iedz ie lnego  n ie  m nie j  od pp. 
p ryncypałów -  in te re s u je .  M am y  j e d n a k  n a d z ie jo ,  że 
spra\viedlivY-ość i d o b rz e  z ro zu m ia n y  w ła sn y  in te re s  
sk ło n i  pp. k u p c ó w  do t eg o ,  zw łaszcza  ze o g ó ł  m ło 
d z ieży  h an d lo w e j  m a  p ra w o  y y - ty m  w y p a d k u  z a 
dać,  a b y  i j e g o  ży czen ia  u w z g lęd n io n e  z o s t a ł y .1)

Zamieszczając powyższe pismo wyrażamy od sie
bie przekonanie, fiż pp. kupcy krakowscy, niejedno
krotnie dający dowody szczerej swojej życzliwości 
dla współpracowników, niezawodnie nie pominą ich 
słusznego żądania i powezmą wraz z delegacyą po
mocników handlowych uchwały zadowalniąjąee obie 
interesowane strony.

Wielka m ajówka krakow ska, która miała się
odbyć w niedzielę dnia 19 lim. na dochód szkoły 
polskiej w Biały, oraz. bezpłatnej wypożyczalni, 
zostaje odłożoną, ponieważ niski stan wody na Wi
śle nie pozwalałby na korzystanie z parowego sta
tku, który ma przewieźć publiczność na miejsce 
zabawy. O nowym terminie doniesiemy.

Wspólna w ycieczka sokolego oddziału kolarzy 
odbędzie sic w niedziele dnia 19 b m. Wyjazd 
z gmachu „Nokołau nastąpi punktualnie o godzinie
2 po południu.

W parku dra Jordana w dniu 9 czerwca odbyć
się ma festyn na rzecz gimnazyum polskiego w Cie
szynie. Niezawodnie sympatyczny ten cel zachęci 
liczną publiczność do przybycia. O programie i 
szczegółach będziemy donosić.

Komitet, na którego czele s tanął dr. Henryk 
Jordan, zwraca się z prośbą o nadsyłanie przedmio
tów, któreby w czasie festynu rozsprz.edane, lub 
do zaopatrzenia bufetu zużytkowane, być mogły.

Ofiarowane przedmioty lub datki pieniężne odsy
łać należy pod adresem p. W ładysława Pozniaka, 
ulica Garbarska nr. f>, lub uwiadomić go, gdzie i 
kiedy komitet odebrać fanty może.

Ślązacy złożyli dużo dowodów, że czują i czuć 
chcą po polsku i że język rodzinny jest najdroższym 
ich skarbem. Obowiązkiem naszym wiec je s t  po
przeć sprawę szkół polskich wjkej starej siedzibie 
Piastów.

Komitet i nz.esłał zaproszenia litngrafowaiie w za
kładzie p. Pruszyńskiego, który Kiłą, dosyć zna
czną kwotę, należną mu za pracę, ofiarował na ten 
cel sy mpaty-czny.

Vt „Związku literackim 11 dziś o godz. 8 wieczo
rem pogadanka o „Rodzinie Połanieckich11. Zagai 
p. Kazimierz Bartoszewicz.

VI sprawie przedstawień operow ych w  K ra 
kowie. Rada miejska na odbytem wczoraj posie
dzeniu poufnem uchwaliła poprzeć, nil siebie wnie
sioną do Wydziału krajowego prośbę urządzających 
swe widowiska o stibwenoyę, k ra jo w ą , prz.yznać z 
z funduszów gminnych kw-otę 2.900 złr. subwen- 
cyi , jeżeli danych będzie 40 pra<lstnYvień npern- 
YY-ych, z tak wybitnemi siłami śpiewackiemi, jakie 
zapowiedziano, i zezwolić w zasadzie na podwyż
szenie cen biletów na te widowiska.

W sprawie regulaminu jazesy na kole otrzy
mujemy od jednego z cyklistów, p raw n ika , nastę
pujące uw ag i:

W tych dniach ogłoszono po rogach nlic regula
miny jazdy na kole. Regulamin ten ab do treści

jest bardzo raeyonalny, jednak przekracza kompe 
tencyę władz, które go wydały, t. j. dyrekcyi po 
licyi i magistratu, w niektórych przepibacu, na któ 
re musimy zwrócić u w agę , gdyż regulaminy ta k : , 
mogłyby się stać, prejudykatami do wydawania 110 
wych , mniej potrzebnych , a u ciąż li wszy ęh może 
rozporządzeń.

Do n a ło ż e n ia  w sze lk ich  rnwych ciężarów na. obv 
w a te l i  p o t r z e b n ą  jes t  obecnie uchwała: Rady pań 
stw-a, Sejmu, Rady p o w ia to w e j  lub g m in n e j  —  ża 
dna in n a  władza nie m a  p r a w a  ustanaYvial t a k s  
o p ła t ,  stempli.

O tóż  y y -  regulaminie cyklistÓYY- u s ta n o w io n o  ta k s y  
11. p .  od e g z a m i n u ,  nie z a p y ta w s z y  naYret Rad\ 
m ie j s k i e j , jeżeli  chodzi o jej  t e r r y t o r y u m  , a Rad\ 
poYviatOYvej, jeżeli idzie o terrytoryum powiatu kra 
kowskiego, ani  o zezYrnlenie na t o , ani o wj’so 
kość .  W ten sposoD możnaby zażądać d o w o ln e j  ta 
k sy  n. p. od egzaminu z j a z d y  konnej, lub od ry 
gorosum z n a u k i  powożenia z kozła.

Dalej od taksy tej uw-olniono wojskowych. Jak 
nie było fruwa do nałożenia taks na cywilnych 
tak nie było uprawnienia do uwolnienia \Y’pjsko- 
wych co najwyżej należało Yvezwać, ń-ladza Yvoj 
skowe o równoczesne wydanie regulaminu dla woj 
skoYYycb. Nie wiemy z resz tą , dlaczego wojskoYci 
pobierający wyższe pensje niż równej rangi urzę 
(lnicy cywilni, maja by< od taksj- uwalniani ?

> o do YYj in ag a n eg o  u a  karU j.  jazily s te m p la  r i 
r  o k 1 z łr . ,  to  k a r ta  t a k a  j e s t  p ro s te m  ŚYria- 
d e e tw e m  i j a k o  t a k a  u lega  s tem p lo w i t y l k o  ó(; 
e t.  L e g i ty m a c y e  do  j a z d y ,  o k tó r y c h  mówi ta ry fa  
\poz .  S m  u le g a ją c e  s te m p lo w i  l z ł r . ,  lu b  15  ci., 
są I c g i t j in a c y a m i  na p o d ró ż  z m i e j s c a  n a  m i e j 
s c e ,  podczas g d y  le g i ty m a c y e ,  w y m a g a n e  w  r e g u 
lam in ie  eykl.stoYY-, są t y lk o  ś w i a d e c t w a m i  1 o- 
k a I n e m i , na  Które n a le ż y  się s tem p e l  za óft ct. 
Ś w ia d e c tw o  ta k ie  j e s t  t a k  d łu g o  w a ż n e ,  póki w ł a 
ściciel nic  u m r z e ,  n ie  z rzecze  s i ę ,  lub  ś w i a d e c t Ł  
n ie  zos tan ie  u n iew aż n io n e  w- sposób  u s ta w a  w s k a 
zany ,  za tem  o g ra n ic ze n ie  p rz ez  r e g u la m in  ważności 
te g o  ś w ia d e c tw a  do r o k u  (w- celu  w y b ie r a n i a  s t e m 
pla po I z ł r .  c o r  o k ul,  j e s t  w y m y s łe m  fiska lnym , 
yy' iistawi<“ n ieu z asad n io n y m .

Wreszait postanowienie, że do regulaminu nale
ży się stosować w mieście i p o z a  ,| e, g o o b r ę -  
>e m,  jest niejasne. Jaki ob ręb?  starostwa? forty- 

fikaeyi ? pświatu ? C zy- yv tj-m obrębię -ogłoszono 
ten regulamin? Czy cyklista z Chrzanowa lub z 
Tarnowa ma obowiązek stosować się do rozporzą
dzeń , nieogłnszonyeh w dzienniku praw państwa 
lub kraju ?

Na koniec nadmienić trzeba, że policja jest urzę
dem , gdzie zawsze i ciągle jest urzędnik d y ż u r- 
n y. Obowiązek ineldoY\_ania się obcj-cb ej-klistów 
t j - 1 k o w godzinach n i- z ę (1 o w y e U, jest więc 
ograniczeniem niepotrzebnem, skoro każdej chwili 
w policj i zastać dyżurnego i zameldować sic może, 
inaczej przyjechaYcsz}- n. p. Yvieezorem, nie mógłby 
eykljsTifl jeżdziAuiż do następnego ranka , póki nie 
wybije biurokratyczna godzina. Czyhy nic wystar
czyło zameldowaniu na bilecie wizytowj m , mają
cym się wrecz\-ć najbliższemu polieyantowi, który
by po zmianie n a r ty  oddał kartę urzędnikowi dy
żurnemu ? I)i K. li.

Zabójstwo. W ogrodzie miejsljiiti w Mińsku gu- 
bernialnym w flniu 13 b. m. właściciel dóbr hrabin 
Ostroróg zabity zosiał wystrzałem z reYYolweru, 
wy mierzonym jego pierś przez Michała Zdanowi 
czilj dzierżawcę dóbr. Przyczyną zabójstwa miały 
hyc .spory pieniężne. Ztlmurwtez został uwięziony-.

Z  ulicy Drugiej piszą do n a s : Już w z.csył m 
■oku ^iył artykulik  \\- kronice A’. Rrfunm / o nie

pokojach nocnych na ulicy Długiej. Widać, zt i 
w tym roku nie sproY\adził się tam żaden dygni
tarz, bo stan ten uieznouny ti'Y\a dotąd. Niema no
cy, żeby gromady pijaków nie wyprawiały awan
tur, śpiewów i krzykÓYV, lecz policj-anta ani na le
karstwo.

Druga przyjemność — to huk , jaki powstaje z 
wrzucania lodu do pak w lodowni p. Rippera (ró
wnież na Długiej I. 4<S). Już od wpół do piątej 
rano trwa ta kanonada, tak że o spaniu prawie 
mowy być nie może.

Możeby odnośne władze raczyły nas wziąć w o- 
piekę i uregulować spokój nocny.

Ślub. We Lwowie dnia 10 om. odbył się ślub 
panny Zofii Dzikowskiej, córki Bmilii i Mieczysława 
DzikoYY-skiego-Gbamskiego, literata i redaktora, z p. 
Edwardem Kolliuszowskim, dziennikarzem.

Zmarli. Ida z Frydbergów R i m l e  r o w a , oby
watelka m. K łakow a ,  przeżywszy lat 6 0 ,  zmarła 
wczoraj w h Wikowie.

W ydział k ra jo w y uchwałą z dnia 8 bm. zamia- 
iiOYYuł p. Bronisława .Sądeckiego, notaryusza i bur
mistrza w Żywcu, kuratorem krajowego naukowego 
warstatu tkackiego w RycliYvałdzie.

Proces prasow y. Gzytamy w czerniowieckiej 
Gazecie Fidel, iq j;

„Niebywały gość pojawił się w naszej redakeyi. 
to w postaci aktu oskarżenia o przestępstwo 

przeciw spokojowi i porządkowi publicznemu. - 
Przypomną sobie czytelnicy, iż ku końcowi ubie 
głego roku w jednem z miejscowy-cli pism niemie
ckich f. Bnhoirinaer Run ■' chan , pojawiła się no 
atka o wojskowym , który rzekomo był podejrzą 

ny o wydanie planów fortecznych obcemu moear 
stwu. Zarówno nasza gazeta ,  jak  pisma galicyjski 

wiedeńskie powtórzyły te wiadomość- z powoła 
niem ź ród ła , a w k ró tce , n i w tydzień później, 
myśmy pierwsi wymienili nazwisko oYY-ego wojsko
wego j-okaza ło  się bowiem, ze był nim francusk 
kapitan Dreyfus. Tymczasem prokuratorya państwa 

opatrując się w doniesieniu przestępstwa zaburze
nia publicznego spokoju , wytoczyła proces karnj 
nietylko redakeyi Bule. Rnmh chan , ale także - 

pomiędzy innych p ism , które notatkę powtórzy-’ 
ły  — naszej redakeyi. Gzj- yara/.em wytoczono pro
ces pismom galicyjskim i v,ledcńskim — ni ewi erny:  ‘ 
wiemy ty lk o , że przed trybunałem sędziów przy
sięgłych w Gzerninwoach na dniu 30 h. m. zasieda 
na ławie oskarżonych: odpoYY-iedzialny redaktoi
Bab. Rui.dr.han  p. H u t l i , a w jego towarzy-
stY v ie : k ie r u ją c y  r e d a k to r  Ga.zutt; ]>o s k e j  p. Ko- 

a k o w s k i  i o d p o w ied z ia ln j-  p . E li r I i e h. Di 
o/.prawy p o w o ła n o  13  św ia d k ó w .

N a jw yżs zy  tryb una ł adm inistracyjny yy Wie
dniu zniósł orzeczenie Wj-działu krajowego w spra
wie uwolnionego ze służby przez Radę miejsk) 
krakowską komisarza obwodowego p. Izydora Gzo- 
ponowskiego. Sprawa ta ostatecznie zatem załatwia 

ą została w ten sposób, iż p. Gzoponowski do słu 
żby w magistracie me pow roci, otrzyma wszakżi 
em eryturę-w  stosunku do wysłużonych lat.

Pod względem jurydj-cznym sprawa interesując.' 
ust jeszcze z tego w zględu , iż Wydział krąjowj 

zniósł uchwałę Rady miejskiej, która hwolniła p
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(RO|>oiHM'ski«f!o, ponieważ nic było przeprowadzone 
przed powzięciem tej uchwały śledztwu dyscypli
narne. T rybuna ł adniinistracyjny, znosząc decyzję 
Wydziału krajowego, orzekł, iż Wydział krajowy 
nie jest kompetentnym do rozstrzygania tego ro
dzaju spraw między Radą miasta a urzędnik, im 
miejskim. Rozprawie przewodniczył lir. Belcredi, 
Radę miasta Krakowa zastępował syndyk dr. llaj- 
dukiewitz. ]i. i zoponowskiego adwokat dr. Kórn
icki, zaś Wydział krajowy nie b ra ł  udziału w ruz 
prawie przez swojego zastępcę.

Śnieg W maju. Z Klagenfurtu te legrafują, że od 
wczoraj panuje tam śnieżyca. Szeroka przestrzeń 
kraju w ki lku godzinach pokryta została całunem 
śnieżnym.

Składki. Na odrestaurowanie Wawelu złożył dr. 
Jan Lesikowski, tytułem znaleźnego, 70 et.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  1S maja: „System p. Ribadier“ , ko- 
medya w ‘1 aktach fi. Feydeau i M- Henne<|uin. 
(Nowość).

W n i e d z i e l ę  19 maja : „Dom waryatów", kro- 
tocliwila w 3 aktach K. Laufsa. (Występ gościnny 
R. Ruszkowskiego, art. dram. teatru lir. Skarbka).

Spoiitrzeienia meteorologiczne
(podług ohjjierwatorynm krak.). 

Krakńw, 17 maja.

Ciśnienie po* ietrza 
(zred. do 0) 
Temperatura 

w stopniach Celsiusza 
Kierunek i moc wiatru 
( 0 =  cisza, 10 burza) 
W ilgotność względna 

(w odsetkach)
Stan nieba.

0 pog., 10 zup. pochra.
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l ’ w a g i :  Wczoraj po południu i dziś w nocy
irorhe deszczu.

J)ział ekonomiczny.
Losowania. Losy kredytow e ziemskie. Przy 

oiiegdajszem Pągniciiiu  główna w ygnam  45.000 
z łi. pad ła mi s e n r  2421 nr. 34, druga 2000 
zlr. ser. 3734 nr. 2.

W ęgierskie losy liipote, zne. (Równa wygnam  
3 0 . 0 0 0  zlr. im ser. 2800 nr. 07. druga 1 5 0 0  
zlr. im ser. 1458 nr. ‘Ki.

W ęgierskie losy premiowe. (Gówna w ygnam  
1 ‘20.000 zlr. im ser. 2550 nr. 9, druga 12.000 
zlr. ser. 3100 nr. 53. trzecia 5000 zlr. s e r .a  
2o7 nr. 20.

Serbskie lost tytoniowe. — Klowna w ygrana 
4o.£)0o ir. ser. 07 11 nr. 12, druga lOfiO fr. ser. 
1333> nr. 20. trzeeia 500 n . ser. 4434 nr. 23.

Telegramy „Nowej Reformy “
(Telegram y Biura Korespondencyjnego).

Wiedeń, J 7 maja. Cesarz nadal p re /j dentowi 
lwowskiego sadu krajowego P i ą t. k o w s k i e 
m u z  powodu przeniesienia w stan spoczynku 
krzyż konturski orderu  F ranciszka Józefa.

Wiedeń. 17 maja. M inister spraw  wewnętrz 
nyeli na mocy cesarskiego upoważnienia i w po
rozumieniu z m inisterstw am i skarbu, handlu i 
sprawiedliwości zezwolił W ładysław ow i lir. B a- 
w o r o w s k i e ni u . M ieczysławowi hr. Iiunin 
B o r k o w s k i e m u .  Adamowi lir. <1 o 1 li
c h o  w s k i e  m u  i Juliuszowi hr. K o r y t o  w 
s k i e m u  na utworzenie tow arzystw a akcyjnego 
pod firmą „W schodnio-galicyjbkie koleje lokal- 
n e“ z siedziba w W iedniu i zatw ierdził sta
tuty.

Wiedeń, 17 maja. Komisya budż.etowa Izby 
]K>selskięj załatw iła na wezorajszem posiedzeniu 
projekt pożyczki kolejowej dla Bośnii i Herce 
gowiny, następnie obradow ała nad rozdziałami 
budżetu „adm inistracya kasow a", „mennica 
„dochody z nieruchomej własności państwowej

M inister skarbu P  be n c r zabierał k ilkakro  
tnie glos, odpowiadając na py tan ia  co do wyso 
kości rozm aitych zaliczek /, rachunku bieżącego 
i co do zapasów kasowych. Te ostatnie zdaniem 
m inistra, trzeba utrzym yw ać na dotychczasowej 
wysokości, tak ze względu na toczącą się ak- 
cyę walutowa, ja k  na pewne nieprzewidziane 
w y datk i. 1 życie złota walutowego wymaga 
szczególnego upoważnienia ze strony Izby. Za 
pasy kasowe osłabiły  się do pewnego stopnia 
skutkiem  zużycia 23 milionów koron na wyco
fanie not państwowych.

P. S t e i n  w e n d e t  referował o dodatkach na
utrzym anie d l i  urzędników, wnosząc: 1) rozsze 
rżenie tego dodatkn -dla urzędników jedenastej 
klasy w kwocie 80 złr. zamiast (30 zlr., 2 ) u- 
d z im n ie  dodatku wszystkim  nauczycielom i su 
plentom szkól średnich, 4) podwyższenie płac 
suplentów o 100 złr. i 5) wym ierzanie dodatku 
dla auskultantów  w kwocie 80 względnie 00 
złr. Uwzględnienie tych wniosków pociągnęłoby 
za sobą w ydatek większy o 042.00y zlr. Na 
prośbę m inistra skarbu komisya w strzym ała się 
na razie z uchw ałą i załatw iła z kolei rozdziały 
budżetu, dotyczące służby sanitarnej w portach 
i na morzu.

Wiedeń, 17 maja. Poselska kom isya przemy 
słowa obradow ała wczoraj w dalszym ‘iągu na< 
projektem  rządow fm . dotyczącym „statystyki 
p racy". lir. Ś f  1 v a - T  a r o u e a domagał się 
połączenia tego nowego urzędu z istniejącą cen 
tra lną  komisya statystyczną. L u  e g  e r  popierał 
to żądanie i wniósł odpowiednią popraw kę do

2. M inister handlu W u r m b r a n d  oświad 
czyi. ż.e utworzenie specjalnego  „m inisterstwa 
robót" nie dałoby się teraz przeprow adzić i za 
lecał przyjęcie $. 2 bez zm iany. a 4j. 3 z po 
praw ką referenta. M inister zaznacza, że urząi 
s ta tystyk i pracy służyć ma celom ustawodaw 
czym. nie zaś adm inistracyjnym . Przemawiał

leszcze pp. Siegmund, Gross, flaberm ann, Le- 
wieki i Fxner, poczem na wniosek Uhotkow- 
skiego uebwahmo w ydrukow ać w szystkie wnio- 

ki odmienne od projektu rządowego.
Wiedeń, 17 maja. ( /  Izby poselskiej). Na 

dzisiejszem posiedzeniu przedłożył rząd projekt 
k o n w e n t i  zawrzeć się mającej z Rumunią o 
zmianę zobowiązań z dnia 3 grudnia  180(3 ro
ku co do żeglugi na Prucie, następnie projekt 
ustawy upoważniającej rząd do dalszego prowi
zorycznego uregulowania stosunków handlowych 
z Hiszpanią, oraz projekt ustaw y o uzupełnie
nie względnie zmianę ustawy o znaczkach o- 
clironnych. Ostatni ten projekt nie w yklucza 
możliwości ogólnej reformy ustawy o znaczkach, 
reguluje wszakże tylko naglącą sprawo z r e je 
strow ania znaczków słownych.

Przewodniczący 0  li 1 u m e c k y  poświęca za
szczytne w spom nien ie  zm arłem u p. Augustowi 
Weeberowi.

Z porządku dziennego następuje szczegółowa 
•ozprawa nad Hi? do 171 projektu reform y 
lodatkowej.

I*. R o s z k o w s k i  zapytuje, jak na przy
szłość opodatkowane będą dyet\ komisyjne w yż
szych iWaedników.

Sząf sek c ji Boelimbawerk w yjaśnia, że rząd 
zamierza w drodze administracy jnej uwzględnić 
różnicę rozm aitych dodatków kom isyjnych. Do
datki, które mają cechę dodatków  aktywalny eh, 
podlegają podatkowi, natom iast odpłatne dodat
ki. np. w służbie dyplom atycznej, nie będą opo
datkow ane. W końcu oświadcza przedstawiciel 
rządowy, że u duchownych będzie także m ini
mum egzystencji obliczane i że ani księża ani 
oficerowie pensyonowani, skutkiem  reformy po
datkowej żadnego nie poniosą, uszczerbku (n-

F o u t ( ? )  żąda autentycznej dełtnjcyi pojęcia 
pryw atnych urzędników  i sług, przemawia za 
uregulowaniem  w drodze adm inistracyjnej prze
pisów o obowiązku deklarow ania zysków spe
kulacyjnych.

Wiedeń, 1 ? maja. /jednoczona lew ica niem ie
cka zebrała się dzisiaj przed posiedzeniem Izby 
dla uczczenia pamięci Augusta W c c  b e r a .  
K uenburg poświęcił zm arłem u goniec wspo 
umienie.

Koło polskie wyraziło lewicy kondoleneyę 
z i io w od u śmierci W oebera.

Wiedeń, 17 maja. W dalszym ciągu wyborów 
do Rady miejskiej w ybrany został nie liberał 
B a e r t l  ti5 głosam i liberałów. K andydat anti- 
semitów s U e i n e r  z r,4 głosani’ pozostał 

mniejszości. Dalszych sześciu kandydatów  
wybrano z pośród antisem itów . Dziewiąty w y
bór odroczono.

Członek Rady gminnej G r e g o r i g  w ystą
pił z klubu m ieszczańskiujp (antisem ickiego).

Wiedeń, 17 maja. Książę regent A l b r e c h t  
odjechał wczoraj wieczór.

Wiedeń, 17 maja. Term in otw arcia delegacyj 
wspólnych oznaczony na (i czerwca nie dozna 
zmiany.

Wiedeń, 17 maja. Książę regent A l b r e c h t  
złożył kartę wizytowa. B n n f f y ’e m u  i .10 - 
s i 4 e.

Praga, 17 maja. Ro ogniach sztucznych, spa 
lonych z powodu uroczystości św. Jana . tłum  
liczący tysiące głów i śpiew ający czeskie pie 
śni patryotyczne przeciągał przez ulice. 1’rzed 
czeskim teatrem  narodowym  wołano .> tun. a 
przed niemieckiem kasynem  Rozproszo
ny przez polięyc tłum  zgrom adził się ponownie 
przed kasynem  niemieckiem wnosząc okrzyki Fe 
•m ‘. Pow tórnie rozproszone tłum y zebrały się 

przed dworcem kolei państwowej, gilzie powybi 
jano szyby. Aresztowano jednę osobę.

Berl>n, J 7 maja, Izba panów obradow ała nad 
« nioskiem hr. M i r b a c li a dotyczący 111 środ
ków. m ających na celu przyspieszenie uregulo 
wania kwestyi waluty i zaprow adzenia między
narodowego bimetalizmu.

Prezes Banku państwowego K o c h  zwalczał 
wniosek i ostrzegał rządy, ażeby przez przyję 
cie podobii»cli projektów  nie w ytw orzyły 1 1 0  
wy cli trudności i zam ięszania w dziedzinie ti 
nansowości.

Kanclerz ks. 11 o li e 1 1 1 o h e oświadczył, iż 
m inisterstwo nic powzięło jeszcze żadnej dewy 
zy 1 co do tego w-niosku, nie może więc zająć 
określonego stanow iska. Rządowi pozostaje je  
szcze, wobec podjętej w pavlamencie inieyaty wy, 
porozumieć się z rządam i związkowemi co do 
kwesty i srebra a ew entualnie naradzić się i 
z zaprzj jażnionemi r/ądam i obcycli mocarstw 
co do wspólnych środków, kw estyi w aluty do 
tyczących. P ierw ej jednakże  należy zdobyć do 
tego zasadniczą podstawę. Na razie więc k an 
clerz zaleca przyjęcie wniosku 13 ii c k e r a, zw ra
cającego sic pośrednio przeciwko zaprowadzeniu 
m iędzynarodowego bimetaJizmu.

W brew temu oświadczeniu kanclerza p a r  l a 
ni e n t o d  r z u e i 1 w 11 i o s e k B ii c k e r a 7 
g l o s a m i  p r z e c i w  38 i t ą  s a m ą  l i c z b ą  
g  1 o s ó w p r z y j  ą 1 w n i o s e k  M i r b a c li a.

Berlin, 17 maja. W czoraj toczył w się wr p a r 
l a m e n c i e  n i e m i e c k i yi obrady nad dru 
giem z rzędu p r o  w i z o r tv u m łi u d ż e t o 
w e 1 1 1 .

L i ni b u r g - s  t i r u 1 1 1 żądał odesłania tego 
przedłożenia do kom isji budżetowej i w y tykał 
wysokość pensyj urzędników  przy kanale pół
nocnym.

Sekretarz stanu B o e t t i c h e r  w ykazyw ał 
że musiano utworzyć nowy urząd dla tego ka 
nalu . Przeniesienie adm in istrac ji na pojedyńcze 
państw a nie byłoby rzeczą w skazaną. W ysokość 
płac urzędników  prz\ tym kanale odpowiada 
płacom urzędników m arynarki. Wieści, jakoby 
kan a ł do I lipea nie był gotów, niezgodne są 
z praw dą. Ziemia może się jeszcze tu i owdzie 
usunąć, atoli nie zepsuje to całości dzieła.

Po krótkiej dyskusyi uchwalono drugie pro- 
wizoryum budżetowe w raz z kredytem  dodatko-
WV11I.

Pos. S i n g e r  wniósł w tedj odroczenie obrad, 
gdyż w izbie nie ma kom pletu, co gdy okazało 
się praw dą, zam knął przewodniczący posiedzenie 
i następne zapow iedział na dzień następny.

Berlin, 17 maja. Parlam entarna komisya dla 
projektu, dotyczącego podatku od wódki przy
ję ła  w drugiem czytaniu cała ustawę \\szvst 
kiemi głosami przeciwko glosom wolnomyślnyeli 
i socjalnych dem okratów.

P a ryż, 17 maj;#. Na wezorajszem posiedzeniu 
p a r l a m e n t u  wypełnione były galeryc po 
brzegi. Spodziewano się in te rpe lac ji J a u r e s ’a 
w spraw ie mowy prezydenta m inistrów Rihota 
w B o r d e a u \ .

Jnterpelaoyę tę zgłoszono do|)iero o pól do (i 
wieczór.

R un o t  w niósł odroczenie interpe*Kcyi na czas 
ju rn ie jszy  ze względu na ważne spraw y, które- 
mi Izba zając sio powinna.

Socyalista J a u r  e s  o strzegał, że rzajl nie 
uchyli się od rozw iązania wielkich zagadnień, 
zw łaszcza gdy sam je  wywołuje.

Izba uchw aliła większością 354 głosów prze
ciw 132-interpelaeyc Jauresa  o d r o c z y ć  n a  
m i e s i ą c ,  w myśl życzeń Ribota.

Nimes, 17 maja. Na wezorajszem posiedzeniu 
k o n g r e s u  r o l ą  i c z e g o  przewodniczący od
czytał spraw ozdanie V> kredycie ludowym za 
granicą, mianowicie zaś w Niemczech, puczem 
k o n g r e s  z o s t a ł  z a m k n 1 ę t y.

M adryt, 17 mają. W edług telegraficznego do
niesienia hniituriu!'/!. A Hawan 1 1 Ł  w U r i  s t o .  
w pobliżu Sant-Jago. nastąpiła potyezkn wojsk 
hiszpańskioli z powstańcam i. która skoiiczj la sic 
świetnem  zwycięstwem wojska liiszpańskiego.
’ ów stańey jionie.śli znaczne straty .

Berno, 17 maja. W całej Szw ajcaryi spadł 
śi.ieg. Miejscami przm-wana kom unikacya.

Libawa, 17 maja. /  portu, tutejszego w yje
chało dziś na koszt bar. Hirseha 500 wychodź
ców izraelitów  z Urodna do A rgentyny.

Sofia, 17 maja. Jak  donosi M i,  >S t a m  b u 
ł o  w złożył kaucyc w kwocie 80.000 franków, 
żądaną dla wypuszczenia na wolność byłego 
prefekta policyi L  11 k a 11 o w a, Tym  sposobem 
rozmaite k au c je , złożone przez Stam bulowa, 
wynoszą ogółem 40(1.000 tralików.

W i e 1 u g  i 1 1 1 1 1  a z y a s t ó w, k t ó r z y 1 1 1 a n i- 
fe  s t a c y j n i e  n i e  p r z y s z l i  d o  s z k o ł y  
w d n i u  1 m a j a ,  z o s t a  ł o  w y d a l o n y c h  
z g i 1 1 1  n a z v u m.

Cetynia, I 7 maja. k  o u w c 11 c \ a p o c z 10 - 
w a ,  zaw arta p o mi i ę j d z y  A u st  r o  - \V ę g r a  
mi  a C z a r n o g ó r ą .  została r a t y  fi  k o 
ty a 11 a.

Belgrad, 17 maja. Z dobrego źródła donoszą, 
żc król A leksander oświadczył w yraźnie pre
zydentowi klubu postępowych deputow anych, iż 
nigdy nie m yślał o rozwiązaniu obecnej skup- 
c z y n j . przeciwnie ona zachowa swój m andat do 
ostatniej chwili.

Tanger, '17 m aja. Tutejszy poseł francuski 
wraz z personalem poselstwa i z liczna eskortą 
udał sic z polecenia rządu francuskiego do 
F e z u.

N'iwy Jork, 17 maja. Kksport towarów wy 
nosił w okresie od 1 lipea 1804 roku do 30 
kw ietnia J805 roku ogółem (>7(i.020.337 dola 
Dnv. import --- 3oT5(i().(i54 dolarów. Wywóz 
złota wynosił w tym sainwn czasie 04.414 47 
dolarów. W porównaniu z tym samym okresem 
czasu przeszłego roku oznacza to zwyżkę w 
kwocie 3t).200.700 dolarów.

Kalnoky i Gołuchu wski.
Pismo cesarskie, przyjmujące dym isyę mini 

stra  spraw  zagranicznych, mają ogłosi, dzienni 
ki urzędowe już  w- niedzielę.

Hr. K a l n o k y  miał ju ż  od daw na nosić się 
z myślą ustąpienia. Już pierwsze przesilenie 
w ęgierskie z powodu niepowodzenia ustaw  ko
ścielnych w- Izbie m agnatów nasunęło nut myśl 
usunięcia się z widowni życia politycznego. W'ów- 
ezas bowiem, ja k  podnieśliśmy, W ęgrzy przy 
pisywali m inistrowi spraw zagranicznych udział 
w niepowodzeniu dra W e k e r 1 c g  o. ( Ibeenie 
pomimo całej gotowości bar. B a n f f y ’c g o  
,1 o s i  k i ,  abv spraw ę polubownie ubić. lir. k  a 1- 
n o k y dążył do zerw ania i odrzucił wszystkie 
wnioski, ja k ie  uczyniono ze strony w ęgierskiej. 
Żądał on w szczególności zapew nienia, że spra 
wy swego urzędu będzie mógł załatw iać zupeł 
nie samodzielnie i bez wpływu rządu węgier 
skiego. W powoływaniu się B a n f f y e g o  na 
£ 8 ustawy z roku I8(i7. który węgierskiem u 
premierowi zapewnia w pływ  na politykę zagra
niczną, w idział ustępujący m inister w kraczanie 
w jego  sferę działania. Gdy gw araneyj. ja k i 
żądał, nie otrzym ał i naturaln ie otrzym ać nie 
mógł lir. K a l n o k y  zażądał i otrzym ał dy 
m isje .

Hr. K a l n o k j  urodził się w roku 1332 na 
Morawach i w r. 1854 wstąpił do służby dy 
plomatycznej. Po wkroczeniu W łochów do Rzy 
mu. w ysłano go tam jako zastępcę ówczesnego 
posła przy W atykanie, hr. J r a u t  m a 11 s d o r- 
f a.  Stąd przeniesiono go na stanowisko amba 
sadora do Kopenhagi. W styczniu 1880 r. objął 
zastępstwo am basadora w1 Petersburgu, a nastę
pnie zam ianowany posleim pozostawał w stolicy 
Rosyi aż do powołania na stanow isko ministra 
spraw  zagranicznych. N astąpiło to dnia 10 li 
stopada 1881 r., po nagłym  zgonie bar. Hley- 
1 1 1 e r l  e g o .  — Hr.  K a l n o k y  kierow ał zatem 
przez lat i 3 przeszło m inisterstwem  spraw  za- 

1 granicznych, przetrw ał chwile niebezpieczeństw a 
'groźnego dla pokoju europejskiego i ustępuje. 
! z widowni politycznej w (>3 roku życia.
| Hr. Agenor G o l  u e li o w s k i , k tórję wedlu 
doniesienia wielu dzienników , ma być następcą 
Itr. K a 1 11 o k y ’e g o . pr: ybył do W iednia ze 
S kały  11 a w e z w n n i c  c e s  a r z a . którem u 

[ ustępujący m inister miał go zalecić na swegi 
' następcę. Cesarz przyjm ował go już k ilka razy 
’ i kraina ma natychm iast objąć czynności".
U) zmianie w m inisterstw ie zawiadomiono już

wszystkie austro - w ęgierskie 1 1 1 .sye dyplomaty 
'•zne.

Hr. Agenor G o 1 u c li o yv s k i je s t synem by
łego m inistra austryackiego i nam iestnika Gaii- 
cyi. Urodz.il się 0 1 1  dnia 23 m arca 184:1 roku. 
liczy yyicc obecnie lat 4łi. Studva odbywał yve 

wowie i poświęcił się następnie dyplomaoyi. 
W roku 1872 mianowano go ufnchrm  yy Berli
nie, gdzie aw ansow ał na sekretarza poselstwa.
* astępm e poyyołano go do ministerstyya spraye 
zagranicznych i ayvansoyvano aż do radcy dwo- 
ru. Jako  radca legacyjny przehj-wal czas ja k iś  
yy Paryżu, a następnie od roku 1380 zajmował 
posadę ambasadora yy Bukareszcie. —  /  posady 
tej ustąpił hrabia yv roku 1803. Jako  powód 
podayyaim otuwalnie. jak o b y  żonie jego  nic słu 
żył klim at Bukaresztu.

W rzeczy samej inną była je d n a k  przyc; vua 
ustąpienia. Węgrom wydaw ało się, żc hrabia na 
stanoyyisku syyem nie dość energicznie yvvstępu- 
je p r /e m e  stowarzyszeniom yv 11 u n: u n i i ,  któ- 
•c mają za zadanie podsycać ruch narodowy 
międzj- Rumunami yyęgierskicmi. llra liia  nie 
chcąc narażać się na zarzuty i nieprzyjem ności, 

nie mogąc działać wbrew przekonaniu, yvolaJ 
usunąć się z posady i zam ieszkał yy Skale. Gdy 
niedawno yvakoy\ałv posady am basadorów w P a
ryżu i yv Londynie, wymieniano lir. ( ł o ł u c h o -  
w s k i e g o ,  ja k o  kandydata. On sam miał w y
razić życzenie objęcia posady yv Paryżu. W ów
czas miał lim pow iedzieć_ hr. K a l n o k y ,  że 
yv krótkim  czasie utrzym a o yyiele yyyższc sta- 
noyyisko. Hr. K a l n o k y  cenił zawsze bardzo 
zdolności lir. (Tołucliowskiego, a i monarcha od
znaczał go niejednokrotnie

Miniser B a n f f j  dziś jeszcze bawi yy W ie
dniu. Ju tro  po jego  powrocie odbędzie się po
siedzenie radj' m inistrów celem ułożenia odpo
wiedz: na in terpelacj e pp. H e 1 f  y e g o  i U g r o- 
1 1 a. Również ju tro  yyieczór odbędzie się konfe
re n c ja  stronnictw a liberalnego, na którem  pre
mier yyjjaśni s jtu acy ę  i przedłoży tekst odpo
wiedzi ułliyyalonj’ jirzez radę, ministróyy. Pomi
mo takiego rezultatu k tó r ;  nie szczę
dził przez dni przesilenia zarzutów i epitetóyy 
p. Banffyemu, utrzym uje, że gabinet wTęgierski 
j»oda się do dym isj i i dziwi się tylko, dlaczego 
nie nastąpiło  to równocześnie z d y m is ją  hr. 
Kalnokyego. Praw dopodobnie W ę g r y  nom ina
c j i  hr. G o ł u c Im  w s k i e g  o nie powitają zbyt 
radośnie, ale do ustąpienia p. Banffyego i jego  
kolegóyy niema obecnie żadnego poyyodu.

Wiedeń, 17 maja. D ziennik ' donoszą o ustą
pieniu K a l i i o k y ‘e g o  yy nadzyyyezajn; cli nu 
merach Wiadomos” ta w yw arła  silne yy rażenie.

i U'rifnnl< uh tr /  donoszą, że przyjęcie 
dym isj i nastąpiło  jeszcze przedyyczoraj. Można 
przj jąć. że ogłoszenie yyiadomosei o odwołaniu 
nuncj usza spoyyodoyyało yyniesienie prośby o dy
m isje .

Wiedeń, 1? maja. K ilka dzienników donosi 
zgodnie że cesarz na wniosek hr. K a l n o k j  e- 

o mianoyyał ministrem dla spraye zagran icziijcb  
hr. Agenora G o ł u  o yv s k i e g i r .  a hr. K a i  
n o k  j e m u  nadał, brylanty  do w ielkiego krzy 
ża orderu św. S t e f a n a  1 yyystosował do niego 
pismo odręczne z nader iaskawem i w yrazam i 
uznania.

Wiedeń, 17-go maja. spodzieyyaną nominacyę 
Agenora G o 1 u c b o yy s k i e g o ministrem spraw 
zagranicznych przyjęto yv sferach polskich 
yyielkiem zadowoleniem. - - Parlam entarne sfery 
polskie uważają tę nom inację  za dowód zaufa
nia monarchy do lojalności i do polityki alt 
stryackiej Polaków . Powszechnie jednak  tw ier
dzą. co zresztą potwierdza doniesienie dziennika 
\iitrr (U'l z Budapesztu, ż e  g a b i n e t  w ę g i e r  

s k i t a k ż e  p o d a  s i ę  d o d y  m i s y i.
Wiedeń, 17 maja. Austryaoki am basador hr. 

Agenor G o 1 u c h o yv s k i przybył tutaj, eo ma 
łiyć w zyyaązku z nom inaeyą m inistra spraw  za 
granicznych.

Wiedeń, 17 maja. P rezydent ministróyy-węgier
skich B a n f f j -  konferoyyał dziś przed południem 
z G o ł u c li o yy s k i 1 1 1 . którego nom inacj a na 
m inistra spraw  zagranicznych ze wszystkifch 
stron się potyyierdza.

Wiedeń, 17 maja. Cesarz przyjm ował wczoraj 
o godzinie 1 w południe ministróyy B a n f f y ’e- 
g o  i .1 o s i k ę  na wspólnej uudjenoyi. Prezy
dent Rady ministróyy odjedzie do Budapesztu 
dziś yyieizorem.

Wiedeń, 17 maja. W szystkie dzienniki w yra
żają głęboki żal z powodu ustąpienia Kalno- 
ky ego i podnoszą, zasługi jego  położone dla 
sprawy pokoju yv czasie jego  czternastoletniego 
urzędoyyania.

Fi-1'itt h n h '1 1 " pisze: W ęgry nie m ają bj-naj-
mniej poyyodu cieszyć sic z tego rzeczy obrotu 
Kalnokj- yyprayydzie ustępuje, ale źródło, z k tó 
rego ciężka kryzis w ynikła, wcale sic nic zam 
knęlo i lada cliyyila może wj buchnąć na noyyo

Xiuii' F-. I ’rf<*r pisze Jest istotnie szczęśli- 
yy-em zdarzeniem . że korona um iała z taką pe- 
yynośeią i m ądrością znaleźi ]iunkt yyjjscia dla 
sprayyy przesilenia, ale strata tak zasłużonego i 
dosyyiadi zonego męża stanu jest. niepoyyetoyyana 
Zachowawcze usposobieni! K alnokv’ego nie mia 
ło jed n ak  yy płj yyu na polity kę zagraniczną.

U ;<‘ pisze: Ofiara, poniesiona przez usta
]iienic K a l n o k y ’e g o  jest yyielka. Życzj-ćby 
należało,, aby kwesfya . k tóra była poyyodom u 
stąpienia Kalimky'ego. nie jmzostała nicro/yyia 
zaną. chociaż przejąć ją  musi jego  następca.

I i i  tun:! pisze: W łaśnie przj starciu, które
ustąpienie jego  yyj yyolalo. spełnił Kalnoky yv zu 
pełności syyoja poyyinność. odtrącając z. całą sta 
noyyczością jednostronne mieszanie sic do mte 
resóyy, y,a któro, jest odpowiedzialnv.

Budapeszt, 17 maja. t '■>r.r.<,(ą>nli'ns
omawiajac ustąpmnic lir. K a 1 u o k y ’c g o. oświad 
cza. że naw et ze stanow iska yycgmrskiego nale 
ży uboleyyać, iż ]irzesilcnia załatyyić nie było 
można bez ustąpienia K a l n o k j ' e g o .  który 
wielkie położył zasługi około pokoju europej 
skiego. potęgi monarchii i je j stosnnkóyy lian

dlowj-cli. Przeniesienie nieporozuniienia pomię
dzy ministrem spraw zagranicznych a prezy
dentem m inisterstw a yyęgicrskiego na pole jiu- 
blicystj-ozne nie mogło jednak tw orzyć pręjudy- 
katu. ( Ba n f f j -  odpowie na in te rpe lac ję  H e I- 
f j  e g o  i U g i - n n a  yv poniedziałek.

Budapeszt, 17 maja. W szystkie dzienniki za
mieszczają mvagi o ustąpieniu m inistra K a i n  o- 
k y ’e g  o.

Fa tt/r U it/il  ocenia gorąco zasług'’ K alnokv’e- 
go. w yrażając ulmlewątiie. że dotknięto jeg o  pod
rzędnej działalności. Dziennik zapytuje, czy za
targ  ni'1 mógł skończyć się inaczej?

KfHfdrt-ei**, M -n 'nr Jfirlttji i Fest i X n :»lo w y
rażają mniej lub więcej otyyarcie z a d o y y o l e -  
n i e z powodu ustąpienia K alnoky’ego.

JjV7<nrs Po1. pisze, że lepiej było o-
fiarować lir. K a 1 11 o k y’e g  o . niż ugodę au- 
strjacko-w ęg ierską na szw ank narazić.

F m izrt wyraża uznanie dla zasług K alnoky’e- 
go. lecz w pij yy jego  był przcciwyyagą tycli za
let.

W szelkie papiery warto
ściowe, banknoty zagrani
czne i monety, k u p u j e  
i S p r z e d a j e  pod najko- 
rz\T8tniejszemi warunkami.

K A N T O R  W Y M I A N Y  *  ^ ' a„k ło w ^ -
Filii C k U D t Z W  Gtómw L  30. Zlecenia
MIII C. K . uprzyw. ^ n r o w i n c y i  uskuteczr.ia

Galie. Banku Hipotecznego
z p r o w i n c y i  
się odwrotną pocztą, bez 
d o l i c z e n i a  p r O W iz y i .

W iedeń, dnia 17 maja 1805.

Zjednoczony d ług  yy pauierach 
Zjednoczony d ług w srebrze .

Kurs w wal.  
austr

złr. ct

101 45
101 45

1 123 30
101 05
122 90

99 15
1074 —

i 400 10
121 95

59 60
: 11 91

9 67
46 05

5 72
Cena naf-

4% austryacka renta (m arco w a).
y„ w ęgierska renta złota . . .

4 % w ęgierska renta koron. . .
A k c je  banku austro-w ęgierskiego
A k c je  k re d y to w e ..............................
Londyn ................................................
B anknoty banku niem. za 100 1 1 1 . .
20 m arek

-franków ki za sztukę . . . .
Banknotj- w ło s k ie ..............................
D ukaty  a u s t r y a c k i e ........................

Wiedeń, 17 maja. Ruble 131-25 
ty  K i-— . Spirytus gotowj- 15-90. Zyto na wio
snę 6-46. Pszenica na wiosnę 7-34. Owies na 
wiosnę 6-78.

Wiedeń. 17 maja. 4 % oblig. poż. krajów , 
z 1801 98-25; 4% oblig poż. krajów , z 1893 
98 40; 4% galic. fund. propin. 98-40; 4 !/t % list. 
banku kraj. 100-10; 5 - obligi banku krajow e
go 10215 ; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 98-25; 
A k c je  Karola L udw ika 222 50; Akeye kolei 
lwowsko-czern. 327-— ; Losy z 1854 na 250 złr. 
151-50; losy /  1860 na 5(30 złr. '157' - ;  losy 
z roku 186Ó na 100 złr. 163-25; losy z r. 1864 
za 100 zlr. 20(1-— ; akcye zak ładu  kred . dla 
handlu i przem ysłu 400-25, akcye galic. ban k u  
bip. na 200 złr. 444-— ; L anderbank  na  200 
zlr. 281-60; akcye austro-węg. banku na 000 
złr. 1074.

Berlin, d. 17 maja. Godzina 2 m inut 35 po 
poł. Austrjrackie kredyty  247-40 m rk. Aust-ya- 
cka złota renta 108-30 m rk. A ustryacka srebrna 
ren ta  100-20 m rk. W ęgierska złote renta 102-80 
m rk W ęgierska renta koronow a 03-10 mrk. 
A ustryackie banknoty  167-65 m rk. Akcye kolei 
lyyowsko-ezeniiowieckiej —•— m rk. R u b l e  
220-40 m rk. 5% listy zastaw ne K rólestw a Pol
skiego — •—  m rk. 4% listy likw . Królestw a Pol
skiego 67 25 m rk.

O dpowiedzialny R edaktor: 
K i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

W ydaw cą:
Dr. Lesław bo-oński.

Rubryka „Nadesłane “ nie pochodzi od Re- 
dakcyi, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjm uje.

N A D E S Ł A N E .

Pewne w yleczenie. Wszyscy, którzy wskutek 
złego trawienia  i zatkania cierpią na wzdęcie , bóle 
głowy, braK apetytu i inoe dolegliwości, zupełnie 
wyleczą s !ę, używając seidlickich proszków  Molla. 
Cena pude łka  1 złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A 
M OLL, ap tekarz  i c. k. dostawca nadworny, W i e 
d e ó ,  Tuchlanben Nr. 9. U prasza  się w sk ładach 
materyałów, w ap t„ka‘ h i handlach na prowincyi
żądać w yra źn ie  w yro b ó w  Molla ze znakiem 
ochronnym  i podpisem. Główne składy w K>ako 
wie znajdują się u firm. podanych w ogłoszeniu na 
ostatniej stronicy dzisiejszego numeru.

Dr. Emil Mflnz
s e k t  n d a r y u s z  s z p i t a l a  św. Ł a z a r z a

mieszka p rzy  ul. Sebastyana L. 4 
i ordynuje od 12 do 1 przed poł. i od 3 d r 4 

popołudniu. 1215 2 2

Matkom, które swych niemowląt nie liing: 
karm ie wcale lub dostatecznie, poleca się Hen
ry k a  Nestlego mączkę dla dzieci oraz zgęszczo 
no mlnczko. —  o  zaletach tych pokarm ów  dl: 
dzieci piewsze powagi lekarskie w yrażają si< 
z najw iększem  uznaniem. — T ak  m ączki jak  
zgęszczonego mleka dostać można w każde 
aptece i każdym handlu korzennym , lub te 
wprost w składzie głów nym  F. Berlyaka w Wic 
dniu, I. N aglergasse 1. " 1075

Odczyt dra Bron. Trzaskowskiego
„0 wyższem wykształceniu kobiet“

(Odbitka z „N. Reformy “ ) 
jest do naoycia w  księgarniach po 10 ct. za egz. 
bochód w  całości przeznaczony dla T o w . im. 

K raszewskiego.
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TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE.
W sobotę dnia 18 maja

S i T o w o ń ć  !

r  voniecłva w 3 aktach 
skiego.

z francu-

r. P oczątek  o godzinie 7 ‘/s . 2

S Kasa otwarta od godziny 9 do 1 i od 3 
do 8 wieczorem.

Do sprzedania realność
pr/y plantai yt ab. i odm parcel budow la  
n y c h  w V dzielnicy,  zdatnych pod warsztaty 
"d h|i .- 1 2 4  sążni kwadrat, \ \arunki przystępne. 
Pośrednictwo wykluczone. Wiadomość : ul. Gar 
barska, 10, Nr. miesz. 3, o dzień od 13 do 3 

Tamże wiadomość dla po. właściciel i  realność 
w K.akowic, potrzebujących rutynowanego  
zarządem domów. 1226 1

Większy młyn
tu rb in o w o -w alco w y . do wydzier
żawienia od 13 marca 1896  
roku w Nowej Grobli pod Ja 
rosławiem, przy  stacy i kolei .l;i- 

roshiwsko-iSokalskiej.

ark:
m ający  33o m o rg o w , do wydzier

żawienia od 1 lipca b. r.
Zgłoszenie  przy jm u je  Z arząd  dóbr 

JW hr. S te fa n a  Zam oyskiego w  Wy- 
SOCku o. p. S u ro c h ó w . 1212 1 4

O d  X  c z e r w c a .

apteka kąpielowa dowydzierżawienla
Obrót 2500  rłr. Ić ila m agistra farma' 

eyi sezonowa 
Wiadomość.: mag. farm. JAzel' H n ilab , 

Kraków, u l i c a  Szewska, 5 1221 I

Majątek ziemski
1700 m orgów , blisko m iasta i stacyi 
kolejowej położony, z pięknym  i za- 
szanow onym  lasem , polow aniem  na 
dziki i inw entarzem , je s t natychm iast 

z wolnej ręki do sprzedania. 
Zgłoszenia pod „M ajątek  ziem ski 

1 0 0 “  przyjm uje Adm. „N R eform y-*.

Z pow odu wydzierżawienia ma
jątku  odbędzie sie dnia 31 mąja 
1805 r. w Orzączowlcach poczta 
Drogim a

Licytacya
na eały inwentarz żywy i mar
twy. Bydło rasy szw a ,ca rsk 'e j. pełnej 
i poł krwi  Sim m enthal Maszyny i n a 
rzędzia  rolnicze, jako to  : lokom obila z 
m łocarnią, cyrkularka, siewniki, walce, 
waga wozowa, tri en r itp. v

W szystko w najlepszym  stanie.
Bliższvch informacyj udzieli Zarz&d 

d ó b r  tam że. 1102 4 4

W ieS P leśn a
w powiecie Tarnowskim, o jedne stację kolei 
żul] .od- Tarnowa odległa, ze stacją  kolejową i 
puc/.tą w miejscu, obejmująca bSO morgów ziemi, 
między teini około ż O O  morgow lasu, reszta gyunt 
orny. łąki i t. d z dobrą glebą pszeniczną, jest 
zaraz do wydzierżaw ienia inb do 

sprzedania. 1146 3 3 
Bliższa wiadomość u właściciela w miejscu

Mydło glicorynowo-Penzoosowe
zupełnie nieszkodliwe, z bardzo przyjemnym za
pachem, usuwa piegi  i zmarszczki i wydelikatnia 
cerę. Do nabycia po 30 cnt. tylko w pierwszym 
składzie aptecznym  J. Wl&niewukiego w 

Krakowie, ul. Stradom  7. 144 42 0

Buchalter-kurespondent
(Wielkopolanin),  władający biegle po niemiecku, 
znająi y język francuski, poszukuje od 1 lipca b. 
r. odpowiedniej posady w jakiej fabryce lub w 

większein przedsiębiorstwie handlowem 
■Łaskawe zgłoszenia pod lit. A. .11. S. do 

Yduimistracyi „N. Reformy*1. 1193 2 3

K o n k u r s .
P rz v  r a l i n e r y i  u a l i y  h r .  

A n d r z e j a  P o t o c k i e g o  i  K ]i. 
w  T r z e l m i i  jest  do obsadzenia 
posada p r o w a d z ą c e g o  k s i ę 
g i  h a n d lo w e  i k o r e s p o n 
d e n t a , z ro cz n ą  początkow ą pła- 
< i §  1000 zlr. w. a., prócz w olnego 
pom ieszkan ia  z opałem .

i >d kom petentów  w y m a g a  się od
pow ied n iego  zaw o d o w i teoretyczn e
go w yk szta łce n ia  w yk a z a n ia  się 
z odbytej p rak ty k a  rów n ież  d o k ła 
dnej zmijomości : zyknw  polskiego 
i n iem ieckiego

rd o k o m e n tu w a n c  /.głoszenia w 
terminie d o  k o ń c a  m a ja  b . r .  
p rzy jm u je  n88 2 3

Adminisłracya dóbr

hr. Potockicn w Krzeszowicach.

Czytelnia w Oświęcimie
poszukuje

bezdzietnego małżeństwa.
Zona zajm ow ałaby się kuchnią, mąż 

zaś usługą w lokalu. P rócz dochoduw  
z kuchni i innych pobocznych, pensya 
m iesięczna 20 złr. Bliższe szczegóły u 
Z arządu . 1 1 7 0  3 3

Posada naczelnego buchaltera
z płacą roccną 1300 z łr  i prawem <lo l&ntyemy, z wiaokam i 
podwyższenia płacy przy stabllizacyl po roku próby, ewentual
nie uzyskania nominacyl na dyrektora-buchatera , je s t o d .  X  

l i p e s a .  To. r .  do obsadzenia

w Związku handlowym Kilek rolniczych
w Krakowie, ulica Pijarska, 4. 1216 i 3

Zgłoszenia przyjm uje Dyn kcya Związku handlow ego do 15 czerwca b r. 
Kandydaci, mogący złożyć kaucyę i m ający za sobą praktykę w wielkich 

handlach tow arów  kolonialnych, będą tnieli pierw szeństw o.

Z f t } « I K S T O W
w  Galicyi nad Popradem, s t a c y a  pocztowa i kolejowa, te le g r a f  w  miejscu.

Lekarz zdrojow y Dr. W l. Hojnacki.

Najsilniejsza szczawa żelazista, skuteczna *  chorotacli knbiecych l anemii.
Pora kąpielowa trwa od 20-go maja do koiica września, nsi 2 10 

Kąpiele borowinowe żelaziste, hydropatyczne i popradowe.
łAInrlo 7 a n i o c ł n v i f C l f Q  zniij.luiBigtąę we wszystkich wielk li 
f fu U a  XCKJICOlb VdlYd Składach wód mineralnych.

JA W O B Z E 1 (Ernsdorf, na Śląsku pustr.). Zakład wodole
czniczy i 2ety

czny. Uzdrowisko klimatyczno .Sezon od 1 m aja  do SłO 'września. Nowo 
urządzony pensyonat otwarty pi/.ez ca ły  rok. Stacya pocztowa, telegratiozna i kolejowa. 

Wyjaśnienia i prospekty za darmo i opłatnie. ■ Lekarz zakładu Dr. X j  g. t zop. 
1056 7 28  Z-i zarzad uzdrowiska K aro l Forner.

|  sprzedaje obecnie po CBJlćiCh 
|o wiele niższych niż dawniej.
|  ręcząc przy tein za dobroć i 
|  precyzyę wykonania.

Poleca sie łaskawym względom f  
pamięci §

eiieri
Kraków, ulica Floryańska, L. 40. I

W yłącz n y .skład fa b ry cz n y  ( i r m v :

Preininger i Sp. w Wiedniu. |
Ilustrow any cennik opuści w krótce prasę. $  

§ Zamówienia z prow incji uskutecznia się odwrotną pocztą. 980 23 3 t  $

J e d y n y ,  zamiast kawy, napój zdrowy, n i e w i a s t o m  

dzieciom i chorym przez lekarzy polecony;

P i e r w s z y  s k ł a d  w  G a l i c y i

aparatów i wszelkich przyborów fotograficznych
poleca po cenach fabrycznych

A Y T O Y I  L i I f i l M  H

\ w K r a k o w i e  929 12 ?o
ulica Sławkowska, 9 , obok Grand Hotelu.

Cennik ilustrow any na żądanie bezpłatnie.

N ^ js iln .e jm  solanka jod  i brom zawierająca, tuż przy stacyi kole
jow ej tejże nazw y, w śród pysznych gor położona 

Łazienki znacznym nakładem  kompletnie przebudowane 
według wszelkich wymagań z komfortem urządzone. — Źródła
uporządkow ane — mieszkania odnowione — wszelkie wygody __
ceny umiarkowane. —  Sezon rozpoczyna się 1-go czerwca.

W szelkich żądanych w yjaśnień udziela i zam ów ienia na m ieszkania przyjm uj 
969 10 15 Zarząd Zak ładu  zdrojowego w  Rabce

D r. Kazimierz K aden.

Pranie już nie jest postrachem!
Przy użyciu

Z
można wyprać pól dnia  lOO kaw ałków  b ie li
zny czyściutko i pięknie. Bieliznę m ożna uomić 
dwa razy dłużej , niż przy użyciu każaego  

innego m ydła. P zy użyciu 8 0 i <> ja

ptantowan. mydła z murzynem
z a m i a s t  t r z y  r a z y ,  p i e r z e  s i ę  b i e l i z n ę  i y l k o
r « z .  potrzela do tego już używać s z c z o t e k ,  ani też 
s z k o d l i w e g o  b i e l l d ł a .  — O s z e z ę d z a  s i ę  w i e l e  

czasu, p a l i w a  i  c i ę ż k i e j  p r a c y .  
Z u p e ł n a  n i e M Z k o d l i w o . s c  stwierdzona ś w i a d e 

ctwem e. k. znawcy sądowego p. Dra Adolfa Jolles’a.
Do nabycia w każdym miększym handlu wiktuałów I ko

rzennym , ja k o u ż  w I. wiefleń ,k'm Związku konsumcyjnym i 
I. wiedeńskim Związku gospodyń.

Skład główny: W jen, U Renngasse 6.

W S Z E L K I M

Od koku 1808 jest w użyciu z najlepszym  skutkiem

Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE
wypróbowane na klinikach i przez wiciu praktykujących lekarzy , nietylko w Austro-YYęgrzcsh 
lecz także w N iem czech ,  F r a n c y i , R" y i ,  państwach bałkańskich , Szwajcaryi i t. p. — ‘ przeciw 

Chorobom skórnym. szczególniej przeciw

W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M
Skutek smołoweowego mydła. Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu zg łu w y  i brojly, 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. — Bergera  
m ydło sbiułowcowe zawiera 4©"/„ Minołowca drzewnego i wyróż- fk 
n i i  się znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowydi w handlu, Celem 
ochronienia się przed lałszowantami, należy żądać wyraźnie B ergera  
m ydła smołoweowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny.

W  uporczywych cierpieniach skórnych zamiast mydła smo
łoweowego używa się skutecznie

Bergera mydła smolowcowo-slarczaaego.
Jako łagodniejsze m j d lo  smołowcowe do usunięcia w ie l k i c h  AIE Y ZYN  rO&CI 

C E R Y , na wyrzuty skórne i na głowic u dzieci,  tudzież jako niezrównane m ydło do my
cia i kąp ieli dla codziennego użytku służy, zawierające 85°/0 gliceryny i pachnący.

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena kawałka kaidego gatunku 25 cnt. z opisem uiycia.

Z inny :h mj deł Bergera  poleca się następne,  zasługujące na uwagę:  Mydło  
benzoowe dla udelikatnienia c e r y ;  m ydło boraksowe przeciw wypryskom; m ydło  
karbolow e do wygładzeuia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające ; mydło  
ichthyolowe na czerwoność twarzy ; B ergera  igliw iowe mydło do kąp ie li 

ig liw iow e m ydło toaletowe: Bergera  m ydło d la  m ałych dzieci (25 cnt i: 
mydło plegowe bardzo skuteczne; m ydło tannlnowe przeciw poceniu nóg i wyp  
daniu włosów mydło do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich  
innych my<l»'ł B ergera  zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze m ydeł 
B ergera , gdyż istnieją liczne naśladownictwa bez skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: G. Heli & Com p. w  Opawie, 
odznaczona dyplom em  honorowym ua m iędzynarodowej wystawie  

farmaceutycznej w W iedniu roku.
8 k łady  w Krakowie mają pp. aptekarze: W. Redyk, A. Reifer, J. Lesikowski,  F .  Gra- 

lewski , E H e l le r , Rosenberg. K. W iszniew ski,  G. Otowski, J. Trauczyriski , R. W iifeyńsłii ,  
w Wieliczce B. M ie z y ń s k i; w Bochni M. Gatty ; w Tarnowie J. Sokalski, L frauenglas  ; w Rze
szowie A. Karpiński ; w Nowym Sączu R Jakubowski, W .F il ipek  ; w Starym  Sączu Fiałkowski;  
w Chrzanowie F W i ó r k i , w Oświęcimie A. Pola zek . w Żywcu I). Matula, L. Graff; w Sędzi
szowie J. Jaśkiewicz:  w Jaśle R. P a ic h ; w Wadowicach J. M a to d z iń sk i; dalej we wszystkich 
aptekach g a l i c y j s k i c h .  721 9 24

ostać można wszedzie: I2 Kilo 25 cent. (50 ii.) 2
'ooooooo<»ooo»oooaoaooa»ooo«o3»ooooaooooooooeo—o—— oooooo•

Do racjonalnego czyszczenia ust i zębówE bo racjonalnego cz

O CALTW E
Austro-węg. patent. -  Mt

Najsil środek antysc| ityezny : niezawodny przeciw cuchnięciu z ust, wynalazku 
n r o  O  M  C a | | A P 9  przybociwingo lekarza ś. p -Jego Ces. Mości 
U l  d  U. lwi. I dUCI u  Maksymiliana f. itd. 252 9 12
G ł u t r n e  miejMce w y s y ł e k : U len , I . ,  Banernm arWt, 8 .  

bliIikIi/ we ymzystlAch aptekach, drogueryach i p e rfu m eria ch  
Mention hono-able Paris 1878. Można tam dostać: C. i k. uprz. spec. m ydełka do ust wynalazku Dra C. M.'Fabera.

M o l i a  F r& s z iu  Seid licM ie
Prewdziwe tylko

O S T R Z E Z E l l i £ .

wtedy, jeżeli na etykiecie każ
dego pudełka wydrukowany jest 

orzeł i firma A. Moll. 
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w nąjuporezywszyoh 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
b rzusznych , kurczach żołądka,, 
zafleginieniu , zgadze i chroni- 
cznem zaparciu sto lca , w  cier
pieniach wątroby, zasto jach , 
rwie i hemoroidach, w najroz
maitszych chorobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro
szkom obszerne wzięcie.

S 0 f~  Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. Tkfe 
(>■■» zaiiieczctoWMiego oryginalnego pude łka  1 złr. w, a.

Wódka francuska i sól Molia
Prawri7iwa t l f l l f f i  wte<ty k:dda flaszka opatrzona jest zrakii in ochronnym A .  M O I j L
r i d W U Z l n i j  l j l l \ U  i zamknięta plombą ołowianą „ A .  M O r j Ł “.

W ódka  francuska i sól M olia  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na inus,:kuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów..

Główny sktad wysyłek u A. MDLL, c. k. dostawcy nadworti., Wiedeń, Tuchlaube.
U proszri się  jp . T. P ub liczność  w y ra źn ie  żą d a ć  w yro b ó w  M O L L  A  i U ty lk o  te 

p rzy jm o w a ć , k tó re  o p a trzo n e  są  moim. zn a k ie m  o c h ro n n y m  i p o d p isem .
Składy utrzymują w ERAKOWłE aptckar^P: W. Redyk, A. Siedlecki, konstanty W isznie

wski, handel Stanisława S/.aiskiego i Syua. 511 12 52

P O  C E N  A O  H  W A R B 2 A . W B K I C B

N o w o  o t w o r z o n y  s k ł a d

Herbaty karawanowej Kjacbiynskiej z Syberii
T i r *  m  y  „ T  a i n - Ł u  n “  |

Zastępca i właściciel sklepu ii

J Ó Z E F  R Y H l I C j E C I l
jj w  K rakow ie, ulica Floryańska, Ł. 38 . 207 18 i i |

i v (HocM
istniejący, od lat 70 v i s - a - v i s  k la s z t o r u  J a M io g ń r N k le ^ o ,
j rzesz ed ł  na m oją w fa su o ść .  oraz zo>tał o d św ież o n y  i u m eblo w an y  
jo d łu g  tego czesn ych  w y m a g a ń .  B u f e t  i  p i w n i c a  zaopatrzona 
ak z p ie rw sz o rz ę d n ych  tirm k ra jo w y c h ,  ja k  i za gra n icz n ych . N u i o

Zarząd ogrodu
naprzeciw cm eninrza krakow skie

go, ubiera

groby najstos. drzewkami i kwiatami.
Ceny przystępna. 8 04  8 16 

Zarząd  Ogrodów w Olszy p. Kraków. 
B .  U a i a ń s l k l .

Jaja wylęgowe
od prawdziwych k u r  B a b  m a  sztuka 15 (■*.. 
od b o l c n d c  s k i c h ,  czarnych, z wielkim  
białym czubem, po 25 ct., od k u r  H o n d a : :  
po 25 et., od prawdziwych k u r  s t y r y j s k i c h  
po 1U et., od kur M i n o r k l f  po 2b c t , od 
kur L a n g s h a n  p i  3u ot., od i n d y c z e k  
po 30 ct., od kur „ s r e b r n e  W y a n d o l t w  
po 50 ot., od kur „ B a i n u t e l s t o b e r “  po 
15 e t ,  od k u r  k a r z e ł k ó w  po 30 ct., od 
kur C o c h i n - d h i n a  po 25 ct., od kur P l y -  
m o n t k - K o c k c  po 25 c t , od wielkich k a 
c z e k  s t y r y j s k i c h  po 20 ct. Wysyłam jaja 
do podsadzania tylko od ptaków ozyst-j rasy, 
które już kilka razy były premiowane, i poręczam 

za czystość i pwwdziwość rasy. ',05 3 5

iH a x  P  a  a  1 y
K f i f l & c h  f S t y r y a ) .

K a r e ta
używana', jest  tlo s p r z e d a n i a .

B liższa  w iado m o ść u stróża real
ności pud L ,  oj-. 14, p rzy  u licy
S tra sz e w sk ie g o ,  K ra k ó w . 1196 2 3

Interes

1048 4 12

o dpow ied nie  d o  p r z y ję ć  w e s e l n y c h  i  z e b r a l i  t o n a -  Q 3 f 3 [) 16 TY U) 0“ d f 0 b £ 2 Z ( D W V
ł k i e l i ;  zam ów ien ia  na takow e w yk o n u je  sie  starannie  i z c a J a 1 ^ . , “  ■ ,  , , ,,

„ „-7. ^  „ i i • i i- • J , - w  lednem  z w ięk szy ch  miast ( j ; i -
znajom oscią  sztuki kulinarnej. C e n y  p r z y s t ę p n e .  c

P o le c a ją c  się S za n o w n e j P u b liczn ośc i ,  zostaję z szacunkiem

Franciszek Skupiński.
l icyi,  je s t  d o  s p r z e d a n i a .  
W iadom o ść  w drukarni L  S tyr-  

ny w  Ja ro s ła w iu  no., 2 3

Ma lato!
To w a rzys tw o  pow roźnicze

w  Radymnie poleca

hamaki.
Szpagatow y szary, zwykły, sztuka 3 ielr. 

,  bez guzów, rodzaj
5 ztr.
1143 2 3

łóżka m arynarskiego, sztuka
oraz

jrz i r.

Magister farmacyi
shrr.zy, z 5-lcciem, poszukuje

czenia od 1 lipca b r.
Zgłoszenia przijmUjC B, Barniak w Suchej.

Dachówki cementowe

♦ i
najlepsze , najpiękniejsze i 
najti walsze pokrycie dachów, 
oraz wzorzyste płyty cemen
towe do wykładania podwór
ców i izb wilgotnych . w y 
rabiają po cenach b. niskich

K a p s t  A  N c l i n i t z e r
818 7 12 .

Dobra Otfinów
nad Dunajcem, powiat Żibno,  ob
szaru (W) ( m orgów w najlepszej 
globie i kuilii!-/ '  . d o  8 p r z e « i a -  
n k a  l u l i '  w y d z i e r ż a w i e n i a  

o d  1  l i p c a  1 8 9 6  r .  
Bliższa wiadrm ość  u Dra Roma

na Adamskiego w Ja ś le ,  uf?, 3.3
• o o o o o o o o o o o o o *ooooo
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P O R Y
słynne w święcie

r/, (atov
na wystawach : w P radze,  Wiedniu, Lyo
nie, Antwerpii i w. i. najwyźszemi nagro

dami odznaczone:
10 sztuh w JU sortacdi
20 .. ,. 20 .,
50 ., , 50

100 IOO . .

złr. 3 .— 
5.50  

13.— 
2 5 . -

Bez nazw i opisu koloru o 2 5 °/0 tanjśjj.
G o ź d z i k :  o g r o d o w e ,  p e ł n e , o 

wspaniałej, mieniącej się barwie : 10 sztuk 
1 złr., 100 sztuk 9 złr. 672 17 20

G o ź d z i k i  „ r e i n o n t a n t “
10 szt 4 złr., 50 szt. 16 złr., 100 szt. 30 złr 
sprzedaje — wysyłając cenniki za darmo

F r„ Sp o ra
wywozowy zakład ogrodniczy i uprawa 

goździków en gros

0o
o
ooo
coo

j  w  Klatowie (K lattau7 Czechy), p  
• o  < _ - o o o  o o o o o o o o *

Sr Kredyt osobisty 7S
300 złr. począwszy aż do kwoty najwyższej 

dyskretnie, oraz 1190 6 5

pożyciu hipoteczne
pod nader korz.stnemi warunku,mi wyrabia J .  
V i s o t l t f l l ,  bel.iird. immatr. Uddagentur.  B u *  

d a p c M t ,  A g g : « l ę k i g » s n : c ,  4 .

Cenniki gratis i frunco.
D j r o W ^ Y H .

A  r - h f t n  — ’ n .  48 ( 13 52

młynne b r z y t w y
ze stałem i i wsuwanmni os'rz.ami.
W yborna , poręczona jakość  '.
Brzytwy te odznaczają się 
ws-zystkieini zaletami, jakie 
tylko brzytwa posiadać inoze Niezliczone świa- 
d<»-twa z podziwem i najwyższą pochwałą wyra
żają się o ich zaletach, jakie one okazują podczas 
golenia , o ich porzndnem a łagodnem cięciu i 
zadowoleniu, .jakiego doznaje, kto ich używa  

Do n.ibyeia w każdym większym handlu tego ro
dzaju, hurtownie zaś w fabrybe A d .  A l ' h c i l 7 . * u ,  
I . a u s a n n e  (Szwajcarya) i J o u g : : e  (Doubs).

Drobny przemysł
m ożna wszędzie zaprow adzić łatw o i bez 
wielkiego w kładu A rtykuł niezbędnie 
potrzebny, pow szechnie używ any i w iel
ce pokupny D obry zysk zapew niony.

L ’sly opłacone 10 centow ą m arką 
przyjm uje E G G A ftT  &  Co., M c- 
dyolan (W łoch y ). 509 13 20

Pierwsza zachodnio-palicyjska

Fabryka Korków
(ł * flaszek i beczek

Bernarda Alfihłsteina
w Krakow ie

założona r. 1884, odznac.ona medalem na wy
stawie krakowskiej w r. 1887. utrzymuje na 
składzie metalowe kapsle do flaszek każdego 
rodzaju, maszyny do korkowania i kapslowania, 
podeszwy korkowe, oraz korki do t r z e w i k ó w  

Cenniki i wzory na żądanie za darmo.
Poszukuje się zastępców . 766 6 50

P a t o r y  I n a

spirytusu i drożdży owocowych
rosn. akcyjnych fabryk 897 1212 

w  U o c o w i e  (Mahr.-heustadO,
poleca swe niezm iernie silne i wytrzyo13^

w  3 jakościach  po bardzo niskich c e 
nach opłatn ie do każdej stacyi Doczto- 
wej i kolejowej. Daje na składy i p o 
szukuje zastępców . Adreu telegramów: 

Zuckerfabrik Mahrisch-Neustadt.

J drukarni Zrhkowej w Krakowie. Papier % fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Ocpowredraaf ny rządca drukarni A. S^yjewrki.

1


